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Fałszowanie opinii.
Waflca Jałćą podjęto przeciw gaić- 

oetarv i Witosa \ jaką się leszcza dziś 
prowadzi w prasie endeckiej prxe- 
tauko p. Witosowi, oparta aest na 
zaJoieuHi. ie  gabinet Witosa był 
rzodetu chłopskim,
“Nikt nfe posądzi p. Andrzeja Nfe- 

inojewtsJcie®o o faworyzowane chlo 
pów, czy rządu cfołopsJdego, to też 
Warto zanotować, że nie tóto inny, 
aJe właśnie p. Andrzej Niemojewski 
w swofe] „Myśli Niepodległej**, za­
brawszy w tej Sr niwie etos, tak 
pisize:

„Uważamy, że jeżeli się rząd_W i­
tosa nazywa „chłopskim*-, to idzie 
się stanowczo za daleko. Przypatrz 
my się galery! ministrów ? sprawdź­
my ten frazes.

Minister skairtm, dr Steczkowski, 
którego meudioiiność coraz bardziej 
rzneała się w oczy, nte Jest chłopem, 
ani też człowiekiem przez chłopów 
popieranym, przeciwnie, jest zaiu- 
fańoem najcięższej konserwy, albo-

dzśe gSrask.y państwu. prced na?a 
zidean żebractwa, bojszowatzaim i 
cholery. Nie symbolizował wcale 
„rządu chłopskiego*1, ate chyba ty 
powy „rząd pański**, wedołęsitwo 
wrawicowoa, we wszystk-iem o sto 
kit zapóźmo zoryentawanego..

Minister spraw zagraatoanych, p. 
SkfanWt, nletyikb nie jest , ,chfo 
pem“, ale ma bodaj ipreterasyę stale 
Żemła do arysioikracyi. Niestety, mi 
nfateryum jego jest dziedżiozr.le 
barczcme ntedojdariB hrb figdarzaffm 
arystoflcratyczno- ylcaiirstyĉ Ttenn..
®ES3E8B®

Sam p. Skirniunit pracował nawet w 
Paryżu razem z p. Romanem Dmoiw 
sldm, szefem związku łudiowo-oaro- 
dc;v/ega

Te trzy teki roku-steryałne były 1 
są najważniejsze. One stanowią 
kwśntesencyę rządu. O nie głównie 
chodzi, gdy się ma na myśli sanacyę 
naszej gospodarki państwowej, oraz 
naszci polityki wewnętrznej 1 zer 
wnęftmznej. Nie stenowiły .rząpiu 
chłopa degtćk ale właściwie rząd 
prawScoiwy. Jeżeli więc p. Rabski 
faks rząd nazywa „chłopskim**, to 
widocznie, pnzeoenśaiłąc butywldufl)!- 
ność p. Witosa jalto premiera a za 
rtic mając indywidualności ,pp. Stocz 
trowstóego, RacŻkiewicza ł Skir- 
nuanta. chce nam powtodtzfesć, iż dla­
tego ndnMrowto r* tworzyli „rząd 
chłopski*, ie chtop Witos mógł ni­
mi igrać, laik ro&łor.anetm*' lalkami 
Ale w' takim rar e należ: ?o to po- 
wterMoć, że prawica wysi*W8. na 
czoło matowane falki a nie przebie­
rać latek w sukmaokt? chłopskie. —1 
Byłby to wielki wstyd, ale trsłyssze- 
Sbyómy przynajmniej prawdę, o 3s 
bytoby prawdą. Nam sflę jednak zda­
je, żc chyWmfa i winy pp. Steca- 
bnwskłego, Rpczklewteza I Skfcr- 
imirfta, trzech prawlcowiców. dhcśa
no jsapftuać tTi rachwrietk „rządu

chłopskiego**.
Dalej wylicza p. NfejnoJewski 

wszystkich ministrów 1 stwierdza, 
żę w ustępującym gabinecie jedy 
nym chłopem był premier, Witos.

„Na podstawie tego przegląda — 
pisze w końca p. Niemo;e*wsW — : 
roe można w żaden sposób powie-' 
dzleć, aby ustępujący gabinet był 
„rządem chłopskim*. Chodziło tyi- 
Ło o to, aby gc w  oczach ogółu 
przedstawić jako ,/iząd chlopsii*’, a 
to dlatego,' że związek Wowo-omo 
dowy nfe tnłaJ w nfct mlzkiło. *  cnicć 
konieczne chciał. „Ta mefcod* fal- 
syfikoWiaaila oping dla cdów porty? 
nych nie jest u demókracyfi narodo­
wej nowa Gdy podczas pewnych 
wyborów do Dwnry ptotoo^ódnkfaj 
Hesaylk Sierudewtez obwćackaeył sfc 
zą posłeina nfe po myśli p. Rtimatyi 
DmoWsłflego, natychmiast p. Dsnow 
ski zoczął przy potnocy swej prtaty
pjtzoctełsswfes! j jo iafloo nkrytogo b ł -
sona*.

kfoiżna jednok mieć sadżlete, łe  
łera®, Wedy stwierdzono rt»4wy&- 
szą ftairódhwą srakodteweść tej me­
tody, ztostanie om wreszcie zands 
ehaną nawet przez narodowych de- 
owkratónw.

S S rz a ł p e d  r a fs m e s n  p a d !  
sta rozkas Wasyla Habsburga

Lwów, 27. 8. (Te!. wL) „STowo 
Fo!sKic“ zwracając że sprft-

   _           wca zairachm na NaczołKiKa Paa-
wiean przecież powołała go była stw^i cs, którzy mo towaraysz^i 
swego czasu na ipremietra nawsikróś , ®*Joza óottaraiasaiąj ehrzasesjaa-swego
konserwatywno - , klery kalłstyczna 
Rada Regencyjna, w  każdym swoim 
Irroka słrraimie prawicowa. Jest to 
człowiek konserwatystów, a dailea 
Ntetaosonów i wreszcie Szereszew 
skteh. Nie nmlał zorganizować aalę 
łycie (tobora podatków. Pozwolił 
sprowadzać z Niemiec papier bank­
notowy i to przez skompromitowa­
nego pc&śtyczmró Weissa. Podeimo- 
wał się reectry, o« które nile m5ał cza
n ,  « łe  ■orzybocz-rtef
rady ftaHeneorwô kctrporndĉ  WJęc 
to i#e „rząd chfopsld* zt*bscgpfł na- 
szo fkwinse, ale powołany na mim-
atro slr»rłwn &vr̂ frtr*r h®nkn, prawi-
eowlee. Miał prrecfwż zrat>ełhą sw»- 
bndę dsSałanki 5 byłby zyskał popair- 
&e ogółu, gdyby się do niego ód- 
łwnteł.

Młr^ster spraw wrerwnętTZinych p. 
IłacjflciefwiteE, także rrfe jest cihło- 
Hxm. ani toż człowfeMem przez 
chkądw pnpi«rz'TTvm, ale przedsta- 
Wteśećarą W^efawżów kreisnwvicb. 
itonserw łd^^ą, ezłbrUdani byłego 
-NsctooW* f ranjfa ilcem orâ wSco- 
Wclt Radr Reyencymej. Jeżeli nie 
iflOsóW ćo fwdsmża Jtóeo ^-ojewioda 
•wottgrńdrfd, strojąc tam system 
fteęwfrycpw, czyh  kozyaowładczy, 
^  Wto nflnMar jy>nsw wewoctr®-

rna m *ŁJ **■

skiaj óomuHraeyi a więc cdJaactt 
oStraińjK'ego, cdćanego idea dyaa« 
styciiwj Wasyla HaLihurga, pisze: 
Wynik |«K' dotychczas dało ślećz 
two wskazuje na to, ie FedaS był 
tylHo wykonawcą aścyi. starannie 
przygotowanej przez cełą organi*

zacyę. Miał wyrobiony paszport 
zagraniczny i przygotowane naj­
drobniejsze azczegŚJy natychmia­
stowej ndoczM fia Beriiaa Plany 
zamacha zostały Wypracowano w  
języka niemieckim i rosyjskim, nad 
wyKonamam jego czuwali „szta­
bowcy* Wasyla Habsburga i Sko- 
ropadsldego. Wszystkie chwycone 
dotychczas nici wiodą do Kłębka 
hdt sieci JaWa w  ostatnim czasie 
gorączkowa rozsnt woli w tym ca­

lu monarchiści niemieccy i rosyj­
scy. Nie ulega dla nas najmniejszej 
wątpliwości że strzał pod retu­
szem padł na rozfiUz habsburski, 
jak też nie wydaje się czerni zu­
pełnie nieprawdopodohnem. i e  bez­
pośrednich organizatorów i inspi­
ratorów łamachu szukać należy 
chociażby na zebraniu, j&kled dni 
temu oobyło się u Wasyla Hab­
sburga we Lwowie.

F e d a k  s t a n i e  p r z e d  t r y b u n a ł e m
p r z y s i ę g ł y c h .

PSeny uciec*®. —  Co Fedail opowiada o swoim zamachu. — Are­
sztowania we Lwowie. — Stan zdrowia wojewody Grabowskiego

poiny^iiy.

Lwów, 27. 9. (Teł. wł.) Sa>rav/ca 
zamachu. Stefan Fedak ukończył 21 
rok życia, Do rofcm 1914 uczęszczał 
do gitmnazyiLin ruskiego we Lwowie, 
W 1916 v/stąp>'ł do szkoły kadccldffii 
w Wiechlin. W  roku 1913 był P*v  
nicziaikioni przy ukraińskich stezel- 
cach sicznwrycłi. Pod fcooflec tego 
roku przeszedł do arrnif Petłnry w 
randze oficera szteibowego. Od ro­
ku barwi we Lwowie. Ostatnio zapl 
sal sfię podobno ua pc^atechnikę W
OsartofctcnibcrgB, mteł hrż paszport.
potwierdzony w  czesktoi koffsnla- 
cie i korony czeskie na wySaswL 1—1 i 
S&sżm Eaćsfea m&ss&sA issfcgiźm* i

la -właśnie w  ubiegłą niedziele do 
Wiednia na studya w  tamtejszym 
tmiwersyteośe. Nasuwa sle więc 
Przypuszczeułe, że paszport da Nie 
mieć przez Czechoslowacye miał u- 
łafwfć Fedakowl ucieczkę w towa- 
rzyslwte siostry, w razie gdyby po 
wytroua.-hł zamachu odąło ma sla 
ziftf u Słe«fra Fedaka — odnrowa- 
dzo«ja nczez o-jc? ^Tlechała rze 
czywJjksłe w  niedziele wieczór do 
Wlednb?. Sprawca ramacłra Fedak, 
wyszedł % domn w  ttledzfefę rero 
fcesz Srfadairla. a doinowrrih om 0°^ 
w3edbtteł. ŻQ kh.*v do spowiedzi. —•
W  itm M  m z im ? *  Nd&zs&am Pat

stwa byl obecny na dworen, a JaK
zeznał bezpośrednio po zamachu, 
cheteł Jul wówczas zabić wojewo­
dę. poczeui byłby rmtól wyrrotory 
rewolwer p-7d nogi Naczelnika Paó 
stwa. Na fworni Jednak opati>val 
Fedaka strach 1 zamiaru ni© wyko­
nał. Był póżnSo; na otwarciu Tar 
gów Wschodnich. Dopiero wieczór 

zamach. Przy śladizsiwie o- 
dehrarto Fcdakow5 brauriteg. a gdy 
go zsipytaro, gdzie go nabył, ortno- 
"wredzSaił. że rm go z armłf Pe<tlnry. 
a po deirnolbiltzacyj wtrrysnal Sto 
przy sobie.

Oprócz Fedaka { dr Barwlńskłe- 
go aresztowanD Ludomira Ogooow 
skłego, kióry w listopadzie 1918 r. 
rozbraja! połfcyę lwowską, a 
bvł komcfiómitejHi odcinka ukrshi-i 
skłcgo w ojrrodzle Jezalrlfłni. — 
Oj>rócz ntego arerrtowano roznosi 
dclkę cląst w  kawiarni „Renesans**, 
ntejaką Szpeflcką. pod zarrotetn 
tł-*wSM»bfaito w Orwwdal



pnre^tiehanS) ojca. F&daJka, znanego 
adwokata dra Szczepana Fedaka, 
którego poddano długie] i grantów 
mej irudagacyi. Dr Szczepan Fedak 
wypiera się wszelkiej winy i prze­
czy  jakoby cośkolwiek wiedział o 
planowanym zamachu.

Fedaik, którego przewieziono do 
szpitala, zaczął odzyskiwać pTzy 
tamność. Lekarze pa opatrzeniu i 
“zbadaniu rany orzekli, że życiu je­
go nie grozi żadne niebezpieczeń 
stwo, a nawet znajduje się w  takim 
stanie, źe może być odstawiony do 
aresztu polic., CO w  poniedziałek 
rano nastąpiło. Od tego czasu pozo­
staje Fedak w  areszcie przy uficy 
'Jachowicza, pod ścisłą kontrolą do­
zorcy, który strzeże każdego jego 
ruchu.

Ś le d z tw  nie będzie tak szytiko 
ukończone, Policy a jest zajęta bada 
róem koreisrpondencyS i zapisków, 
znalezionych podczas rozmaitych 
rewizyi, oprócz tego wpływają tak 
do dyrekcyl, jak f do komendy poli- 
eyii rozmaite doniesienia, których 
badanie wymaga wiele czasu. W  o- 
beonoścf urzędników śledczych, sę­
dziego. prokuratora i podprokura+o 
na odbyły się oględziny sądowe na 
miejscu czynu. Poczyniono, szereg 
szkiców sytuacyjnych, fctóre służyć 
będą przysięgłym przy rozprawie. 
Śledztwo przeciw Fedakow! prowa­
dzone jest w  kierunku Zbrodni usiło- 
wanego morderstwa. Chociaż głów  
ny wymóg procedury karnej, to 
jest schwytanie sirarawęy ,.rn fla­
granti" w  tym wypadku zachodzi i 
kwalifikuje czyn przed sad doraźny, 
wskutek braku drugiego wymogu, 
to jest odpadnięcia śfedztwa sado 
wego. ule da się to przenrowndzfć.
śledztwo hołdem nie tylko nie rno 

że odnaść. ale mus? się przetyowa 
d/Id w o j  przes? «*cbań, pomierzy 
?nnvmi Wwozęjnfko Pp^cfwa i woje­
wody Gra^wsloepo. Dlatego też 
Fo^ek stae^e r r ^ j  trybunałem sc
Ó7'-'w prTV«5‘yfdych.

Stan zdrowa woieWody Gralbow- 
nie żadnych obaw. —

Lekarze wydął? następu lace orae-
Cze^ie • cjn^a-rg w  hp7,
sennie ciepłota rt«rnipjTr«. Pokona- 
no rantorny apntninkh". T ekarze o- 
krcfmi^ ęrtani o. Grab owaki ego jako 
pomyślny.

renwpypntpnoi radców 
Zaiorra'”^CVCh. pryitmyijo lęońmrgln. 
flrr&dwtawdoWe. wtodr cyWltowb 5 
Wialskrm-yHi orng dpipgaci 7łngdjr 
-̂1 0-n -7Tr (dr?a dala tipg przp.nyry
(Mtnptdęify ż'vtpzen'a ryp^tpgo jwsrrr 
fil diO zdrowia. W f in w d p  odpdędiTfJ 
róyrirpż Macy p?n U.- ra.j. ( r1 o - - 
«jT»iłpjk Trcn in^rzkid  j SZGrCg WY
bitnych cecibisdośok

Lwów, ^7 łkrewa.
(«tm) W  sarawif zamachu lwów- 

skipęo n^eźy stwierdzić i podkreślić 
jedna okoliczność: że rde uczW ł on 
zadość ndcnr(onc r̂a ŷ?n̂ 'rrl,, zaynarom 
Zamachowców. Na ojróto^rn tle dosko­
nale »rdnnve.h uroczystości lwowskiej’ 
stirały Fedska stanowiły epizod, który 
fizycznir minął orawie n'e zauważony.

•Gdy Naczolnik państwa przybył dc 
teatru na przedstawienie „Halki" o pół 
godziny późnie*, niż było zapowie­
dziane, wszyscy zauważyli tylko — 
opóźnienie, Z twarzv i z ruchów Na 
czelnika nie można było wyczytać żad­
nego zdenerwowania, żadnego śladu 
wzruszenia po dopiero co przebyłem 
z® ściu. Naczelnik sookomie wstępował 
po schedach prowadzących do lóż 
i pietra, szeroka publiczność w teatrze 
nie wiedziała nic o zamachu.

Dopiero podczas 1 aktu rozeszła się 
wieść zrazu głucha, późnie! bardziej 
konkretna —  i wtedy żywiołowo res 
gowano manifestacyą imponującą. O - 
krzyki i oklaski Genetyczne ponowiły 
się podczas pauzy do drugim akcie 
i prxv wyjściu Naczelnika z testru, 
m V£nW iuuxrwi«j UaszcJ :ych można

»,Q0NIE0 JCRAkOWSKT

było zauważyć marszałka Tiąmpeayfi* 
sk;ago i dra Gląbióskiego. Tam za­
mach ukraiński osiągnął cel chyba 
wcale nic zamierzony —  konsclidacvę 
stronnictw i obozów koło osoby Na- 
czeln ka, jako symbolu państwowości 
polskiej".

Wśród tłumów publiczności nato­
miast, która była przed ratuszem i któ­
ra się o zamachu zaraz dowiedziała, 
zapanowało ogromne oburzenie. Rzu­
cano pro ekty natychmiastowego wzię­
cia odwetu na ogóle ruskim —  i do- 
p eto rozsądniejsze a stanowcze głosy 
czynników autorytatywnych powstrzy­
mały tę reakcyę ’ zzburzenla.

Należy podkreślić jedną rzecz —• o- 
to, że od samego rana miano jakieś 
niewyraźne przeczucie, że „coś się 
stan;e '‘ i że to coś wyjdzie ze strony 
ukraińsk ch zapaleńców. Mówiono w 
mieście, źe jacyś Rusini grożą podpa­
leniem Targów i jednocześnie, oczy­
wiście temu nie wierzono, jako absuf 
dowi. Wojewoda Grabowski kilkakro­
tnie odzywał się do otoczenia z tem, 
że Rusini megą spłat,' ć jakiegoś psi­
kusa, nie pnyouszczając zresztą nic 
groźnego. Psikus, niestety, przybrał 
charakter tragiczny.

Ca do Fedaka samego podczas za­
machu, to krążyły różne o nim wieści. 
Według jednej wersy?, rand się on 
sam czwartym sbżalem z własnego 
rewolweru, według innej —  gdy Fe­
dak strzelał, dał do niego pewien ka­
pitan ze świty dwa strzały, z których 
ieden tref i. W  każdym razie stan Fe­
daka, rannego i ptrturbowanego przez 
tłun), bvł ciężki, a w poniedziałek 
przedpołudniem rozeszły się już wie­
ści, że nie żyje.

- — oOo— —* ’

1 N a c z e l n i k  P a ń s t w a  

w Mowyra Sąezis.
N o w y  S ą cz , (EE) O  godz. l l  ej 

przedpoł, przybył tu Naczelnik Państwa 
celem wzięcia udziału w uroczystości 
pułkowe? I nulku piech. strzelców pod­
halańskich. Naczelnikowi towarzyszyli 
prócz 7.wykłer małej świty wojewoda 
Ga!ecki i gen. Galica, Na dworcu po 
witali Naczelnika przedstawiciele woj 
skowości, dalej władz państwowych, 
samorządowych szkół, zrzeszeń ‘ społe­
cznych, weteranów 1863, legionistów 
itd. Dookoła dworca zebrały się tłumy 
publiczności, kompania honorowa ze 
sztandarem i muzyką. Naczelnika po­
witał przemówieniem burmistrz miasta 
Oleksy i prezes rady powiatowej Sta­
dnicki Natychmiast po przyjeździc udał 
się Naczelnik do koszar 1 pułku strzel­
ców podhalańskich, gdzie wysłuchał 
mszy połowę;, Po mszy św. przemówił 
do wojska pułkownik Horoszkiewicz 
dowódca pułku.

Po mszy św. nastąpiła defilada miej” 
scowej załogi złożonej z I pułku strzel­
ców podhalańskich i S dywizyonu 
pierwszego pułku ar!y’eryi górskiei. 
Po jej zakończ’ n'u udał się Naczelnik 
Państwa do ratusza celem odebrania 
hołdu rady nreiskiei i przedstawicieli 
obywatelstwa, którzy w nim witali Na- 
czelnika Państwa, a równocześnie ho­
norowego obywatela swoiejju miasta. 
Powitał Go burmistrz Oleksy, aoczem 
przemówił wiceburmistrz Sichrawa. 
Pizypominaiąc zasługi Naczelnika 
i nierwszei brygady Legionów polskich, 
o<; Lżone około Oswobodzenia Nowego 
Sacza podczas inwazyi rosyjskiej w r. 
1914 oraz podkreśla jąc zasługi Naczel­
nika w walce naror u o niepodległość 
i wolność.

Nłęzeinik odpowiedział na przemó 
y/ienie to szczerze wzruszony. Podniósł 
on wartość Podhala i Tatr dla krzep, 
kości polskiego ciała i duszy polskiej, 
W dz’ęcznym ie l  więc Naczelnik Pań­
stwa obywatelstwu N. Sącza, że przez 
ofiarowanie mu obywatel twa honoro­
wego ich miasta związali go z tym 
pięknym a tak w lżuym zakątkiem wiel­
kiej polskiej o:c.yzny. Przemówienie 
Naczelnika prźvięli zebrani huraganem 
oklasków i niemilknącymi oknqkemi
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na jego czcić.
W  południe podejmował Naczelnika 

i nczestoików uroczystości skromnym 
obiadem korpus oficerski pierwszego 
pułku strzelców podhalańskich. Pod 
wieczór wziął Naczelnik Państwa udział 
w festynie żołnierskim, podczas które­
go rozmawiał wesoło S serdecznie z ioł-

nierzerat i spożył z  aorni wleezeraę. Pó­
źniej przyjmował w gmachu starostwa 
przedstawicieli władz i poszczególnych 
interesentów. O  godz. 9-ej wieczorem 
miasto podjęło Naczelnika i uczestni­
ków uroczystości rautem w salach ra­
tusza.

Projekt niezawisłego Sfeska 
odrzucony?

Bytom, 27. 9. (P A T ). „Ostdeutscfoe 
Mocgemposft" donosi z Opola. Jż w  
kołach mia/rodadnych otrzymano wła 
dbmość, wedle fetórer obrady nad 
problemem Śląska w  łonie komisy? 
czterech Rady Ligi utknęły na 
martwym punkcie, ponieważ Anglia 
zażądała nowego głosowania, mają­
cego się odibyć w  później ukreśło 
nym terminie. Komlsya badała po 
dobno także sprawę wolnego pań­
stwa górnośląskiego, jednakże w  
tym wypadku musiałaby nastąpić 
zmiana traktatu wersalskiego, z 
czego komisy a zdaje sobie sprawę.

Francya odrzuca stanowczo projeLt 
wolnego państwa.

F r a e d  a k o a c a e a i e m  p r a c  

komisyl ciiereca.
W ied eń . (E. E.) Według „Journal 

des Debat?" uchwalili członkowie Rady 
Ligi narodów w Genewie pozostać je­
szcze czas jakiś po ukończeniu sesyi 
w Genewie, co d a je  p ow ó d  do 
przyiiuwzczsn ia, źe  R ad a  L ig i  
n a rod ów  u koń czy  sw o je  p race  
w  sp raw ie  G. Ś ląska  w k ró tc e  
i o g ło s i s w e je  o rzeczen ie .

Warszawa. PAT. Marszałek zawia­
damia, że imieniem Sejmu złożył Na­
czelnikowi Państwa serdeczne życze­
nia. z powodu niewdania się zbrodni- 
czegio zamachu, poczem p. Ponitow- 
ski wygłosi! ekspo^e nowego rzą,du.

Staję przed panami lako człowiek 
wam obcy, który nie brał udziału w  
pracach sejmu, a wielu z panów nie 
byt zupełnie znany. Przydrodzę więc 
wprost od pracy zawodowej, daleki 
od. poliityki, jej walk i zawikłań. Pod­
jąłem się misyi utworzenia gabinetu, 
kiedy z miarorlagnaj strony usłysza­
łem, iż wszelkie próby utworzenia 
rządu z większości iparfamc-ntarnej za 
wiodły i żadne? po ten u; niema na ra­
zie nadziel Zdecydowałem się dlate­
go, że uważałem, iż niema haik dęż- 
Mch wałnirAów, któreby 'pozwoliły 
Polakowi usunąć się od wlkładanych 
na niego obowiązków w momencie 
dźwigania z popiołów gmachu pań­
stwa polskiego, iafc wziąłem ma siebie 
pracę przy budowie organ?zacyi pań­
stwowej, tak i dzisiaj wyraziłem go­
towość podjęcia obowiązków, które 
na mnie spadły. Mam zr&sztą przed 
oczyma piękny przykład gabinetu pa­
na Witosa, który w tragicznej chwili 
dla ojczyzny wztąl na swoje barki 
brzemię władzy i odpowiedzialności 
70 państwo I wyprowadził je z cięż­
kiego położenia dzięki bohaterstwu 
naszej armii 1 kierownictwu naczel­
nego wodza i póty pozostawał na czo 
łowem, narażonem na ataki stanowi­
sku, pók? to się okazało p^trzebnetn. 
W  tej oliwili tak się stosuniki ułożyły, 
że uznano za fcoraystałejjssse dla pań­
stwa szukać poiza nią premiera. Gdy­
by jednok nastąpiła możliwość utv/o- 
r żeni a sejmowego gabinetu, o stałą, 
większość _ patiamentamą opartego, 
złożę swoją w?3x17.e aby umożliwić po 
wrót do warunków parlamentarnych. 
Nie oznacza to bynajmr 'ej, abyn za­
danie i program swojego rząd-u dosto­
sowywał na czas 'krótki i ogramozaf. 
W  poczuciu potrzeby ciągłości1 pracy, 
uprosiłem znaczną większość człon­
ków gabinetu, zwłaszcza tych, Mó­

dl nie wiązały deeyzye partyjne 
aby pozostali na. stanowiskach. V/ ten 
sposób lidatc ml się stworzyć gabinet 
o charakterze fachowym ł bezpartyj­
nym. Decydującym motywem, ldóry 
skłonił mię do ubiegania się o idt 
współprace, była wartość ich jako fa- 
''hcutoów i działaczy politycznych, a 

■łiie przynaleiaość partyjna. Mogę 
imśaio l »  *3® tyite j? s4o-

ję poza wszelklemł partyaml, ale I 
rząd, któremu mam zaszczyt przewo­
dniczyć, Jako całość Jest rządem bez­
partyjnym. Wprawdzie szsf jego nie 
wyszedł z większości sejmoiwefi. ale 
powołany został na przed stafwienla 
właściwych czyn.ulK-ów sajmawycłi- 
Rząd ule chce I nie uznaje za możliwe 
rządzić bez sejma.

Pragnąc jiak najwięcej budować a 
jak najmniej burzyć, uważam zzł ko- 
nieozne utrzymanie ciągłości prac pafi 
stwiowych, gdzi e tylko to jest wska­
zane i możliwe. Dotyczy to przede- 
wszystklem dziadziny pofitykł zagra­
nicznej, która w tym samym duchu I 
pod tam saniom kierownictwem bę­
dzie zmierzała do utworzenia atmo­
sfery pokojowe,i. Utrwaleniu dlr.teła
pokoju służy stosunek sprzymierzeń­
czy z państwami zachodu. Utrwalenia 
tego dzieła szczególni® służy przy­
mierzę z Francyą, odpowiadające na­
szym dziejowym tradycyom i ugrun­
towane są na uęzneiti całego narodu.

Premier Ponikowski zaznaczył, że 
•wysiłki rządu iść będą w kierunku 
nawiązamla srzez Polską stosutAówl 
goisipodarczych z państwami oócfiemiie- 
mi, pocaem przeszedł do sprawy gór- 
rrośląskjtfiij i wileńskiej poidkrejślając 
zdecydowane stajiiowosioo rządio. Na­
stępnie .omówił sytuacyę finansową'.

Sytuacya finansowa naisizego pań- 
sitwa wymaga naityabnńas.towcgo I e- 
nargiCznego działania, alb bynajmiiłej 
nie jest to sytuacya rozpaczliwa 2 
której niema wyjście. Jest w kraju 
dobrobyt, są bogactwa naturalno, są 
sliy produkcyjne. Polska jest pań­
stwom, które naópóźtMej w Europie 
weszło w  stadyum pokoju. Kraj który, 
już iprzed wojną był ekcnOmicznje nfi~ 
szerzony przez zaborców, Poisika pod­
nosi się z ruto nędzy i zaniedbania.

PrzemysJ zaujnowimy w opa ru­
szył z irMcjscai i mimo wielkidi 
przeszkód klzie naprzód. .Powstaiń 
Avieikie zakłady 'fabryczne. Nie od 
cgi.rv.ra się tak bardzo dotkliwie bra­
kli pracy, który jeszcze przed dwu 
ma loty był groźnym i pow^edi 
nym u nas zjaywskiem, a który te­
raz dotknął wiele kra] ów Europy I 
Ameryki. Handel ożywi! się. S nawet 
przyjmuje niestety zbyt wybujało 
formy. Znać na polu gospodarczejd 
rozmach, znać wysiłek wcii kidywf 
duailneS i zdroWej. Własność ziem­
ska rrosperajć. Tegoroczne zbaiory 
pozwalają r.pctozłcwać się., że f uda'

Q al**y d ą g  a#  str^sJ® 6
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Z\tfIERĆUU>ŁO POLITYCZNE

„Wrogowie ruchu ludo wego <yy- 
taczdSą przeciw rajdom prez. Wifco 
»osa jafloo najcięższy argumeat to. 
Że zr, Jego rządów stan finansowy 
Państwa doszedł nad brzeg przepa­
ści. Oczywiście winę tego przypisu 
ią chórem nie kama buremu, alle pre­
zydentowi. Witosowi. Warto więc pe 
iwne faicfca z przed paru miesięcy 
brzypomnieć.

Z  końcem kwietnia b. r., a więc 
iw t”zy niespełna miesiące po obję­
ciu skarbu przez dra Steczkowskie 
60, pojawiły się w  „Gońcu Krakow­
skim" i w  „Piaście" artykuły wstęp 
ne, zwrócone przeciw kierowaniu 
sprawami min. Skarbu za rządów 
Steczkowskiego. Pojawiły się one 
w  porozumieniu z prez. Witosem, 
który już wówczztś przekonał się, 
źe dr Steczkowski, mimo swojej 
wspaniałej cpinfi fachowca, nie do­
rósł do wysokości zadania, jaMe 
miał do spełnienia. Prez. Wi.os 
otwarde oświadczy!, że min. Stecz 
feowskł doprowadzi do katastrofy. 
Artykuły wspomnianych organów 
P. S. L. były więc dzwonieniem na 
Buarm w chwili kiedy można jesz eze 
było wiele uratować.

Oo się jednak wówczas stało?
Wspomniane art^u ły  wy wołały 

istny huragan oburzenia we wszyst 
kich innych partyach 1 we wszyst- 
<odi ich organach. Uderzono ca lu 
dowców, że „chcą największego fa­
chowca wyrzucić z gał xeiu“, wu 
łuno, że „p. Steczkowski jest jedy­
nym zbawca skwbu polskiego" i że 
go się „chłopi chcą wyzbyć dlate­
go, że nie chce dać pieniędzy na re 
formę rołną“, cc było fałszem, bo o 
pieniądze na reformę rodną ludowcy 
9ię nte tfoomimafl', wiedząc o tern. źe 
rozsądnie prowadzona parceiacya. 
nie^ylko nie wymaga pieniędzy od. 
rządu, ale rządów pieniędzy dc- 
starczyć powinna. Zrobiono z p. 
Steczkowskiego nietykalne tabu, i 
wówczas po raz pierwszy rzucono 
>rę z pasyą na chłopów i na prez. 
Witosa za rzekomo kŁisoiwa politykę 
sprzeczną z interesem państwa, zaś 
oazowe do usrnfęctia min. Steczkow­
skiego uznano wprost za zbrodnię 
przeciw państwu. Na tym punkcie 
zeszły się nafsikrawietsze oirgąna

prasbwe i naiskajnie.^ze partye 
razem. Od „Naipr,z*du“ . poprzez 

-„Głos Narodu" do „Czasu", cd „Ro­
botnika" poprzez „KzecT^ospolitą"
do „Gazety Warszawskiej’** wazę* 
dzie rozlegało się ie .̂no wołanie: 
Nie wolno tknąć Steczkowskiego, 
bo to jest nąjjyiększy i jedyny nasz 
fachly, lec w gabinecie.

Wobec takiego naipcru opinii i sta- 
ppt&ka stronnictw prez. Witos mu­
siał się cofnąć.

f«k p. Steczkowski fachowo pro­
wadził ministerstwo skarbu, ro zo 
brązowano dosadnie na posiedze­
niach komisy! budżetowej. Jakie 
owoce przyniosło to urzędowanie, 
to wic zimy wzzyscy.

Gdyby wójyczas, gdy był ezrs 
jeszcze prez. Witos mógł był usunąć 
p. Sieczkowskiego^ byłoby niewąt­
pliwie inaczej.

Powie kito może, że picz. Witos 
mag! nowojać Radę finansową. Ależ 
tak. Witos kilkakrotni® domagał sic 
od łp. Steczkowskiego zwołafńa Ra­
dy finansowej. Ale p. Sieczkowski 
tego nie zirobił.

Tylm, oo dzisiaj krzyczą nieustan­
nie przy każdej sposobności: „W i­
tos winien", może to krótkie przy­
pomnienie faktów otworzy oczy.

1 ■ yOOO-......

Z w ią zk i za w o d ow e  w  ob ron ie  
8 go d z in n ego  dn ia  pracy* 

K ra k ó w , 27 września. 
Jak było do przewidzenia, warunek 

postawiony przez dyr. MicWskie&o, 
a żadyący zawieszeria ustawy o 8- 
godzinnym dniu rob cezy ni w razie 
przyjęcia przez niego teki ministra 
skarbu, wywołał najgorętszy sorzeciw 
w sferach robotniczych. Centralna ko- 
misya ztrązków wydała z tego powo­
du oderwę, w której między innemi 
oświadcza:

„Nie wdając się w ocenę, czy prze­
dłużenie czasu pracy mogłoby w czem- 
kolwiek przyczynić się do uzdrowienia 
finansów państwa, CKZZ w Rolsce, 
jako erg^n teacya , * k u » ią i » e a
Erzea zio  pół mii oi, " robotni, 

ó w , uważa za swój obowiązek oświad­
czyć, że do  przectfnżen ia czusa 
w  p rak tyce  a ie  dopuści, a kiżdą 

i pióbe ocraniczcnia oowołanej ustawy

Lwów 
pad znakien Targów*

(Korespondeocya własna -Gońca krak.*)
Było w ie"  takich którzy nie bar­

dzo wierzyli Targam Wschodnim, ale 
y jy , jak iom i*r, przybyli na miejsce 
i „włozyl* palec , zaiste uwierzyli. 
Stworzeniem i zrealizował) ;*n Targów 
Lwów okazał, £» sd"'ny jest do uczy 
niema wfeibego i owocnego wysiłku.

W  nocy z soboty na niedzielę z sa­
mego tylko Krakowa jechało trzema 
pomagam, do Lwowa setki mniej lub 
nńęcc; .niewiernych" w stosunku do 
7 arge«, Tomaszów. A  je bał nie byle 
k lot bo i „cały Kraków111 z prezydyum 
i wielu radcami na czele, byli i przy- 
tzL ministrowie, byli i przyszli premie­
rzy, fiwwifai, dyrektorowie, kupcy, 
baMowie, prezesi, posłowie, nawet 
zwiane i literaci —  a wszyscy oni 
powrót" ze Lwowa — nawróceni, o ile 
Izft powrócili.

A  nie wróeiM wszytej d , którzy nie 
gród bowiem Lwa rozwinął 

W# atrkreyi i przynęt, że potrafił go- 
którzy njt wpadli w „Targowe"

teęł, zatrzymać t baiei 
„ Lwów te *®ob! zowJ umiejętnie, 

p 1 J"Tnf ** (łwerca odrazu wpada

w objęcia Targów. Porywają go tram­
waje z literą T, które z każdego pun­
ktu miasta, wiozą gościa /a marną o- 
płatą 30 marek (a Lwów jest wielki, 
kurs może mierzyć i 8 kilometrów) 
wprost na Targi, W  samym tramwaju 
zaraz otaczi gcśc;a (któremu jur na 
dworca „wsunięto" odznakę targe wą) 
moc plakatów i pouczeń objaśniających 
O Targach, o osobliwościach miasta, 
o muzesch, gmachach itd. Gość, który 
pierwszy raz przybył do Lwowa, już 
jest odrazu iak u siebie w domu* 

Droga na Targi to prawdziwa „pr,r- 
tie de plaisir". Każdy, kto choć tro­
chę zna Lwów, wie, ile każde „pr *- 
ciecieu miasta nastręcza prześ:iczn»ch 
widrkow, przepięknych oerspek*yw, 
ulic pnących się w górę, doskonałych 
zamknięć architektonicznych itd. Wśród 
tych to widoków, perspektyw, ulic, za­
bytków, monumentalnych gm.chów, 
poprzez parkj, aleje, klomby, skwery, 
wzgórza w piękny dzień wrześniowy, 
jaki wypadł w .-Nadzielę, odbywało tlę 
na plac powystawowy cudowną po* 
d-óż. Umieszczenie na nim Targów 
wśród zieleni, drzew, łączy doskonale 
uroki zamiejskiej wycieczki z korzy* 
scnmi wystawy.

Wystawa sama przed »layó* się “** 
prawdę okazale. Kilkadziesiąt paw io* 
nów i „hangarów1* z cksDonatami two* 
wty uuponuiącą całość. Rós- orodao

uważać będzie za zamach na prrwa 
klasy robotniczej i w y s tą p i orzeciw 
niemu *  cni,® fcezw zg ląd jaą  ita -  
E c w e zo ec ią . Zjedli® ustawowe xe- 
aęrojfeaSe na dłuższy, niż 46 godziia- 
nv czas pracy w tygodniu m © m ou e 
xxn«£Ćć robotników do ufuissej 
p ra c y , a wszilkie próby w tym kie­
runku wywołają jedynie walki, które 
spowodować muszą nie polepszenie, 
lecz pogorszenie stosunkowi ekonomi­
cznych w państwie.

WysMwranie jajrojekta o zniesie­
nie, względnie o p -s A ic ze ire  8-a‘O- 
d 2?ninego d!i.“a  p ra c y , w chwih', 
kiedy poprzedni rząd uchwalił przed­
łożyć do ratyfikacjo R.onwencye wa- 
szyngrońsk? o 8 godzmnym dniu pracy, 
Centralna K.omisva Związków Zawód., 
?ak rówmez cała klasa lobotnicza mu­

siałaby uważać z a  z a p o w łe d ć  w as* 
k i za  strony o b ecn ego  rzędu ,
co zn.usitób/ je również do ujęcia 
odpowiedniego stanowiska*.

jednocześnie Centralna Komisya o* 
głosiła odęzwęv zwróconą do związków 
zawodowych, w których warwa je: 

do zw o ływ a n ia  m rsou ryd i w ie ­
ców  p ro tes ta cy jn ych }

do wprowadzenia przy umowach zbio­
rowych klauzuli, że czas pracy w prze­
myśle oznaczony będzie wedle przepi­
sów, zawartych w ustawie z duie 18 
grudnia 1919 r.;

do zwracania bacznej uwag. na o, 
by obecne prznpisy ustawowe były ści­
śle oiresirzegane;

do bezwzględnego zaniechania pmęy 
pozagodzioowej.

Si.e.
Kraków 27 września.

Władze polskie wpadły na trop or- 
ganizacyi szpierowskiej niemieckiej, 
działającej na ziemiach polskich. Pb 
dłuższom śledztwie udało sę  organom 
policyjnym pochwycić wątek tych ma* 
chinacyi.

Przed kilku dniami rresztówano w 
Chojnicach (na Pomorzu) redaktora 
odpowiedzialnego dziennika miej»>cO' 
wefeO. wydawanego w języku niemie­
ckim p. L „Choinitzer Tagcblatt’u" 
pod zarzutem zbrodni stanu.

Dopuścił się jej przez informowanie 
władz n>emiecHęh o syicacy: wewnę­
trznej Rzeczypospolitej Polski ci.

W  sprawie redaktora „Ciojnitzer 
TageblatPu" zamieszany jest cały sze­
reg osób. Między innymi oskarżouy 
jest o współudział w aferze szpiegow­
skiej niejaki Grue-nach, współpraco­
wnik p >ra gdańskich.

Nadto przy rewizyi osobistej znale­
ziono h Gruei jacjja dc wody, stwier- 
dzaiąee jego w»bć?pracę z bojówką 
niemiecką t. zw. „Heitnatdtcnsten“ .

W  tyra saravm czasie w Tczewie a- 
resrtowano elegancką młodą kobietę 
również pod zarzutem szpiegowstwa 
na rzec* Niemiec.

Ji'i od dawna pani ta zw-ósiła nwa- 
gę Tczewian swojemi częstemi odwie­
dziłam! miasta ł stosunkami z miej­
scowym korpusem oficerskim.

objektów wystawowych daje znakomi­
te pojęcie o  potędze polskiej produ- 
kcyi. T ego  I owego brak jeszcze, wie­
le pawilonów nie wykończono, ale —  
Kroków nie od  razu zbudowano, a 
Ta*gi prawie odrazu. Trzeba sobie 
bowiem zdać sprawę z ogromu mate­
ria łu  nadesłanego; na Targi nadeszło
or*oio 699 v  goi jw ck^ronatów.
N ic  dziw nego, że nie w szystko jeszcze  
znalazło s ię  na p lacu : n p . mBłmury 
k ieleckie m ają w'yst<iwione kiikadr^e- 
® ąt m ałych •k aw a łk ó w ", a  dw a w a­
g o n y  w yrobow  czek a w yładow ania... 
A brzeba z?-naczy ć, ie i w tym kie- 
runkn zrobiono m aksim um  w ysiłku: 
przeprcw&ciz >no tor ii p o c ią g i p o d ch o ­
dzą aż  n a p lac  T arg ó w , bezpośredn io  
p o d  sam e paw ilony.

W opóle  nodkreślić trzeba że Lwów  
urządzeniem Targów  wykazał rozmach 
i itóeyaiyw ę, twórczy gest i talent or­
ganizacyjny. NSa w szęds -e  by  się to. 
w tak krótkim czasie uoałc. N ie  naa 
to jejzezo miary „św iato w ej", ale w  
każdym  razń* jest żywem i en^rgicz- 
rsem zaprzeezeniem podkreślanej bez- 
wyhlte prze* awoicb i obcych rzeko- 
u e j i Cfetatrcrnej mizeryi naszych sto-
r .t jk ó w  gospodarczych . Q  obcy. któ­
rzy  lu  przybyli, zobaczyli, i *  um iem y 
c o i uietjdŁ o zam ierzyć, a lg  i dokon ać, 
i że  w ogół^  «  n » J  ludzie  nie z jad a ją  
t e  w w jw w te m  aLsacb, wfo n k s i-

Pan? ta przejeżdżała rzekomo 
Tc:ew do Gdeńska. Ładne położenie 
miasta i urocza okolica podm?qska 
nęciły jakoby młodą i artystycznie u*> 
strojoną panią.

Jeździła rzekomo z Królewca.
A  jest przystojną f wecołą.
Lubiła towarzystwo uEccrów pol­

skich, ile że „panowie ci odznaczają 
się elegaacyą, dobrem wycr c rac.cm, 
i zawsze mają pieniądze".

Zbyt c-ęste jednak wizyty pięknej 
pani w Tczewie i jej oryginalne spra­
wowanie się w częstych oodróżaih z 
Królewca via Tczew do Gdn&ska wy­
dały się podelrzaneml policyi pol­
skiej.

Pewnego poranku aresztowano ją.
Rewizya w kryła przy niej dowody 

bardzo obciążające, gdyż stwierdzają 
jej pracę wywiadowczą na rzecz Nie­
miec.

KraHów, ul. fiarmelicKa 6, L p.
poszukuje t& tuuLatli piszącej b;agle 

na maszvnle. Ą  
P( sada do objęcia natychmiast. Zgło­
szenia między^gotir. 4— 6 ropoludnie.

kają w szałasach i nie odziewają się
w skóry zwierzęce —  lecz że przeci­
wnie, w krainie tej pogardzanej mar­
ki polskiej można dostać wiele rzeczy
0 wiele tap‘ej, u.z w państwip dum­
nego fitnka, czy tliwilowo nadętą 
czeskiej korony No —  i im —  przy­
jechali do autentycznej Europy,

Oczy*wiście, że ua tym ogólnym 
sJonrcznym obr: ao nie brak i plam, 
jak zresztą i na samem słońcu. Plamą 
tą jest przed&wszy^tkiem, ie  „rozmach
1 'meyatywę", razem z orgt nlzaeyą 
Targów, wzięli także I detaliczni, 4e 
tak powiem, paskarze lwowscy —  kup­
iê , kawiarze, restauratorzy, hotelarze.
Korzystając z Targów. d»ią oni co­
dziennie prawdziwe koncerty zdzter- 
stwa — w którego szczegóły ni* chcę 
się wdawać, aby nie przestr. szyć o 
stalectnie i śmiertelnie jednych, nie 
dawać złego przykładu drugim. Osta­
tecznie obcym to zd?ier< Iwo mcJtfi ule 
tak Ca ja się we znaki, ale autochtoni • 
„marko-po) scy" wychodzą strasznie 
poszwankowani z tej walki, w której 
są z góry iJtazani na kieskę. Ach  
gdyby kilku z tych poskarży dostać 
do Krakowa i „wsadzić" —  »vślal 
sob‘p Błe.ecen Krakowianin} Wanm- 
wiaofą trafiał tylko, jak r*" ‘“t e "  w e *  
kosa na kamień...

Do interesujących rzczegółów samej 
u y w ł i  jeazoas ^owróninf ^  44—ą
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Strasp skutki bezriooiu 
w StaMh Zjednac/rooyuh.

W  Ames^ce wracają targi 
na nie "roIniKów. 

Katastrofalne bezrobocie, zataczające 
coraz szersze kręg’! w Stanach Z'edno- 
czonych, doprowadziło do nrzywróce- 
nia pewnego rodzaju targów na nie’ 
"Wulników. Oto, iak donosi nowojorski 
korespondent ,D*ilv Telegraph" w Bo­
stonie bezrobotni, nie mogąc nlsHde 
znaleić oracy, /decydował' s:ę pttMi- 
cznie na «y n łf «  wystawić sami sie­
bie na sprzedaż. Na te.m samem miej­
scu, gazie przed 70-ciu laty sprzeda­
wano murzynów, zebrało się teraz 150 
bezrobotnych, aby zaofiarować swe u- 
sługi iiajwi^ce' dancemu. Licytacyę 
prowadził niejaki Utban Ledoi.x, który 
od dłuższego czasu zajmuje się bezro­
botnymi, usiłując róź iymi sposobami 
złagodzić ich dolę. Na jego rozl az 
stukitkudz e siecii mężczyzn obnażyło 
aię do p sa i prezentowało *woje mię­
śnie. Pomiędzy tymi bezrobot.iymi do­
browolnie wystawiającymi s ę na sprze­
daż, byli ludzie w różnym wieku, mło­
dzieńcy, mężczyźni dojrzali, nawet 
starcy, wielu wysłużonych żołnierzy, 
byl:‘ biali i czarni Prawą rckp podno­
sząc do nieba przysięgali, że zs 
wszysłKich sił służyć ł»fd? temu, 
Eto ich Kupi. Jeden z tvch bipdcków 
3iył bez pracy ju ż  ud roEu io iiy 
od sześciu miesięcy ja. dwa r«/y 
na tydzień. Strasznęi tej licytacy* jndifo- 
patrvwałv się thimy. Je^nskowo tyllfO 
dwom bezrobotnym udało się zra - 
leźć „nabywców , którzy kupili ’ch 
prac^ za utrzymanie i dwa dukiy ty­
godniowo. Pośród licytowanych znaj­
dował się wysłużony żołnierz James 
Ferris; którego potnirno n«mów i po-- 
leceń impręsarya nikt n’e chciał nabyć.

—  Jeżeli nie chcecie kupić tego czło­
wieka —  zawołał wreszcie Lrdoux —  
to może przynaimnicj kupicie jego psa.

1 podniósł roa-ego fcotrenera w górę. 
Istotnie znalazł się jakiś amator p-ów, 
J tory nabył zwietzę za 35 dolaiów. 
Potem jednak tknięty litością, oddał 
Ferriscwi psa, który przynajmniej w ten 
sposób zarobił na Laytacyr 35 dolarów, 

Ledouz wkóńcu zaprzestał ł.cytacyi, 
ośundczył jednak, że kontynuować 
będzie ią wkrótce.

Apostołowie spekulacji.
W  „Ilustrowanym Kuryerze Co- 

dizienmym z dnfa 26 b. m. znaj dii je­
my wypracowanie <p. .t „Polityka w 
szpitalu", które jako dokument osu- 
piiii we{ moralności, zaslugujie na 
szczególną uwagę.

W formie niedołężnego óyalogu 
„porucznika" Inteligenta Z ordy na li­
sem, syn«m naturalnie „pasłcopia- 
sta“ przemyca ..redaktor" ra  szpal­
tach' tego pisma cyniczne haflo 
„Niech żyje pasek walutowy!"

Pan porucznik daje ordytnan^owi 
w  przy^tem? dobrego humoru i ła­
ski z braku rozrywki ,^yrzez .oktio 
szipR '!ne“ lekcye gospodarki pań­
stwowej, z przykładami cyfrow y­
mi. „Paskopiastowy" syn. oczyw i­
ście, przyznaje się, że oijci^c jego 
rok temu mia? 500 .^papierków", a 
dziś ma icb 1OQ0. Porucznik z bie­
głością Haiberstadta z  czarnej 

; giełdy wylicza, że rek tomu 500 ty­
sięcy m c e l  wynosiło w  dolarach 
sumę 2000 dolarów, a dzisiaj milion 
marek przedstawia za'edwie war­
tość 200 dolarów, czyli, że głupi 
chłop nietylko niczego się nie doro­
bił, ale strac:? nawet cały kap!tał, 

i gdyż pzostalo mu zaledwie marne 
20 za cały rok. Naturalnie,
gdyby chłop nte był głupi 1 oddał 
część iw ego  majątku w  formie po- 
datku lub daniny państwu., waluta 
nasza nic byłaby talk nisko imadła 1 
kto wie czy dzkiat zamiast 200 nie 
aóa&y uŁ m  doŁtrów.

Na Lem patiyotyeffln&im usamnie- 
nlti płacenia podatku ayaiag się 
kończy, bo zapędzony w  kezl róg 
„paakepiastowski" ootomiek nic nie 
innie powiedzieć.

My jednak zamiast niego dośpie- 
waimy ostatnią zwrotkę: — Znamy 
taktoh panów z „patryotycznyen" 
sfer, którzy mieli rok temu niecałe 
10 papierków, a dziś mają w dola­
rach tysiące — chociaż ani fenlga 
podatku, a tern mniej daniny mają­
tkowej państwu nie dali. Pozosta­
wiając sprawę rówitiowaef budżeto­
wej i ustalenie się waluty reform a 
podatkowej stosowanej wobec thło 
pów —  dorabiali sie spek^Iacyą ta  
zniżce naszej waluty. Spekulac/s 
dolarami, lirami włoskimi 1 kóiro- 
nami ezeskiemł — to droga do ma­
jątku, żmudna zaś nraca cbdopska 
dobra dla raJtowania finansów pań­
stwowych !

Chłop głupi niech płaci podatek, 
obliczony pooług wyśrulbt wartej
wartości ziemi, inwentarza i zabu­
dowań, spekułaut jest mądry — mi- 
llaa cl o we wartości przechowuje btz- 
p-eazniie w  -obcej walucie, pewny, %?. 
nawet: naidowcionfejsza fasca noda- 
tdoowa nie będzie w  stanie Ich raru- 
brykować.

Przeralb-iainie naiwności j ludzkiej 
na obcą walutę jest rentowm-em 
przedsiębiorstwem i przy dalszym 
spaidiku mark'’ pozwali;' na zwiedze­
nie -krojów o walucie droższej uiż 
włoska — gloTyf-iikowanrie Jednak 
czarnej giełdy i rozdzieranie szat 
nad upadkiem kraju na ''edmej i ie j- 
samej stronie jest macemWn wody. 
obliczom em -na obfity połów. Fu tu 
rystyczne projekty finansowe, pro 
ponująice v pow adzen ie  podwójnej 
waluty, tak gorliwie propagowane, 
obliczone są na uzyskanie nowezo 
przedmiotu snekulacyt. którego na­
bywanie rmrej kol U d a ło b y  z usta 
wa kama i przepisami o  lichwie I 
spekulacyi. P. Z.

MIEJSKA OPERA i OPERETKA

, V ! O L E T T A “
opera w 4 aktaćh J. Verdiego.

Drugim poważnym etapem w arty­
stycznym pochodzie nowej opery jest 
wystawiona ostatnio „Vio!ctta“ , Arcy­
dzieło V. rd'“ so wypadło bez zarzutu, 
a to dzięki głównie dwojgu wybornym 
wykonawcom. Mamy tu na myśli prze- 
dewszystkiem p. Kruglowskiego. który 
partyc Germonta wysunął się bezwa­
runkowo ca czoło z-spolu. Przeoiękny, 
metaliczny glos rozlegał się pomimo 
n'es2crególnej <» kii styki rali imponują 
co, zarówno pod v zględem „metalu" 
iak siły brzmienia. Tak pięknie trakto­
wanej tej p^rtyi nie słyszeliśmy już 
dawno. Co do gry aktorskiej zadawal- 
nia pan K. nawej wybredne wymaga­
nia. Dystynkcya, dramatyczne cięcie 
tej postaci, momenty wziuszeń cd du­
my arystokrat/ aż do litości prawego 
cz ćwieka — znalazły w panu K. silny, 
i silnie w pamięć wrażający się estety­
czny wyraz.

Panna Mechówna posiada głos o wy­
jątkowej si:e, której —  w najlepszein 
ziesztą słowa zn-czeniu —  niepotrze­
bnie „nadu/ywa1*, niekiedy navvet ze 
szkodą swych partnerów. Jest ro arty­
stka o Wysokiem poczuciu muzykainem 
i rzeielnej umiejętności luiewu. W par­
ty! Violetty odniosła też niezaorznezo- 
by sukces.

P. Stępniowski śpiewał z powodze- 
nit m Alfreda; mniejsze pat ty e znalazły 
dobrych przedstawicieli w pp. Zb?gnie- 
wiczównej, Osmeckim i Mazurku.

Chóry i orkiestra trzyt saiy się bar­
dzo debrze, batutę prowadził z wpra­
wą i przytomnością kap. Barański, Je­
dynie co do balotu mamy niejeano do 
zarucenia.

Jeżeli brlet ma ptzv operze egzy­
stować niechże będzie ca tern co sod

bzdetem rozumiemy. Ma on wspierać 
i pomnażać wrażenia artj styczne ale 
nie być dystrakeya, klinem dyssonnn- 
sowyui wbiianym niepotrzebnie w har­
monijna, estetyczną całość. Wymaga­
nia publ.czności są na tym pumtcie 
tern więcej uf orawiedliwione, ile że na 
scenie tej żyje dotychczas, niedawna 
zresztą tradycya znakomitego mistrza 
i aranżera baletu Eug. Koszutskiego 1 

Publiczność wypełniła salę w cało­
ści, artyści otrzymali piękne podanci 
kwiatowe. ~~

K. Krumlowskl.

N A D E S Ł A N E .

C h w i l a  
KeScmdarzyk:

Wacława
Wschód słońca: 6'54

7acbód słońca: 6‘46

Długość dnia: 11*50

T E A T R  IM. J. S Ł O W A C K IE G O
Środa: Dwie cnoty;
Czwartek: Dwie cnoty;
Piątek: Dwie cnoty;
Sobota: Promienie FF.;
Niedziela pop.: Bu i mistrz Stylmoo- 

dt':
Niedziela wlecz.: Protmeme FF- 

T E A T R  „B A G A T E 1  A “ .
Środa: Don;

T E A T R  M. O T E R A I  O P E R E T K A
Środa: Skrzypek z Lugamo;
Czwartek: Wioletta;

O P E R E T K A  W  N O W O Ś C IA C H
Środa: Taniec szczęścia. 1

Wyo sozki dziennikarzy an^laliklsii 

i ruiisnsklch do Polski.
W  najbliższych dniach przybywa do 

Polski wycieczka dziennikarzy angiel­
skich. W  wycieczce biorą udział wy­
bitni publicyści i ekonomiści. Przyby­
wają pp. 1) B. J. Mackugh przedsta­
wiciel „Daily Tele^Taphu“, wybitny 
pisarz, 2) Dickinson, przedstawiciel 
Agencyi Rentera, współredaktor, wy­
bitna osobistość w prasie londyńskiej, 
3) M. O. lrviog, redaktor i wyda—ca 
wydania zagranicznego „Fńancier", 
wybitny znawca sp;aw gospodarczych; 
interesuje s:ę specjalnie zagadnieniami 
ffnansoweroi i prztmysłowemi, 4) Guy 
1’Etrange, redaktor naczelny .London 
Central Press", wybitny dziennikarz, 
korespondent z Londynu do: „L?v&-
poll 0~unertt, „Hull Dailly Nev-s“, 
„Biistoi Times", „Mirror" i „Ncthing- 
ham Guardian", 5) N. F. Grant z 
„Morning Post*, współredaktor wyda­
nia zagt śnieżnego, współredaktor „Scc- 
enm-sn^"! badał jul zagadnienie ży- 
dowsids w i ujcii, Ro-

fcerts,’ wydawca VndyńsJdego r,Suicl«* 
mana* pisma bardzo wpływowego W 
Anglii. P. Roberts iesl referentom paP* 
laau.ntarr«m, szeroko znany i cenicJV 
v  sferach dziennikarskich, 7) G. F< 
F< rsde-ko, Drztvistawicieł „Wesieru 
Ma?i“ w Carditiie, rajwpływowszego 
pisma w Walii. Wyda-./ca tego p>’sma 
Williams Davis jest osobistym przyja­
cielem Lloyd Georgebu P. Forsdaike, 
wybitny pisarz, świetny mćwca, * 
przekonania liberał, piastował mandat 
lorda majora Cardiffu i na tern stano­
wisku zdobył sobie nadzwyczajne n- 
z na nie, fi) B. A , Coulson, wydawca 
wydania Jond fiskiego „Yorkshire Post* 
interesuje się przemysłem specyałnie 
włókieuniczym i jego potrzeb/un.. 9) 
S. D. Buch li y, długoletni współre­
daktor „Central News Service“ . W  
czasie wojuy słnżył we flocie powie­
trznej na froncie fratn.oskim. J żdził 
do Ameryki badać postępy techn«ki 
lotniczej. Chce w Polsce dokonać sze­
regu zdjęć fotograficznych dla angieb 
skich pism ilustrowanych.

Dnia 29 bm. przybywa do Polski 
wycieczka dzicn. run«uńskicŁ w składzie 
następującym: Constancn Negru (U- 
r ’versul), Albert Henigman (A^  iyerul), 
Branistrecnu (Dimineatsa), Alex Kas- 
sini (Otoca), Ve3CO Candlaoo (Inde- 
pendence Roumaine), Jan Dureń (Iz- 
banda), Foti (Vutorul), Madiescovici 
(Ag. telegr. Dazi -), Fbisciuer jO- 
rient).

P o l s k a  f l o t a  k a % t k a .
Niemiecka presa gdańska interesuje 

się żywo polską flota bałtycką. rDan- 
ziger Neutfste Nacl.richten" z widocz- 
nem zaniepoko eniem podaje imornu. - 
cyę, że Puck przybiera cLfarskter p «  tu 
wo ennego.

iitoja tam już n.1-’
n en is ie , a wkrótce przybyć mają 
t r * y  to rp ed o w ce , przeznaczone Pol­
sce traktatem wersalskim. Na orzegu 
wznoszą się cztery latarnie morskie. 
W  szkołach morskich otrzymują przy­
gotowanie żołnierze i oficerowie pol­
skiej marynarki handlowej i wojennej, 
i 1 o b l l a  w iś lan a  składa się e 19 
w ięk szych  a 39 ntn e j szych  » t a ‘ - 
’ ów . Oddały one dnże usługi w od-, 
parciu napadu bolszewickiego. W  pol­
skiej marynarce służy obecnie 246 ©- 
ftc e ró w . i

Torpedowce, które przybędą do Pu­
cka, są to trzv staiki byłej marynarki 
niemieckiej. Wymiary ich wynoszą 60 
metrów długości, 6*20 m szerokośN, 
a 330 do 350 tonn zanurzenia w wo­
dzie; piyną z szybkością 25— 30 n*l 
morskich na godzinę. M«!ą po dwie 
armatki szvLkostrza’owe, Zhudowaue 
zostały w Szczecinie.

Zwycięstwo budownimwa 
eolskiego,

W  przeciągu trzech miesięcy stanc’ ? 
nr lwowskim Placu Powystawt v,ym o- 
koło pięćdziesięciu nowych pi «?wm5w 
Prawda, niektóre z nich to ha-gary, 
zbudowane r**ez wojsko, jest t«* parę 
budynków drewnianych, ale imoonnjąća 
liczba nowych gmachów, tc budynki 
trwałe, wzniesione z betanu i żelaza,. 
Budowano je z goryczkowym pośpie­
chem, w niezmiernie trudnycc » cięż­
kich warunkach! W  czasach, o których 
sąd ń się powszechnie, Łe żadnemu bu- 
dowan-u nie spjT.yjają w ciosach, w; 
których tysiące domów, iiawp^ zbu­
rzonych lub u-jsodzr iyrh n t w  wt^nę, 
stoią pustką, zat hu.ooSć gniecie się 
w ciasnocie, p~zaalacajac iralutKie nie­
raz mieszkania, ^hęte e o- sac .one na 
pasek. W  czasach, kłady nikt »orv/eŁ 
kg nie,iic budować aie chcę, zasłania­
jąc s?(j wymówką, że dię to nie
do. A  tymczar.em Lwów po"oszaL że 
się to zrobić da. A  tylko trzdba cbc.ęć. 
Zwycięsl wo budownictwa połałnege na 
Pl*ca Powystawewym jest znpełne- 

&  -| t t a  r*a a ir iA r iw i |nk
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i robotnicy. Ci, pyszniąc się rekordem 
swej pracowitości, z dumą powtarzają: 

Psiakrew, a mówią o nas, że jesteś­
my bolszewicy!

Nie. W  krwi polskiej jest rytm, o- 
giefi i energia pracy. A  tylko trzeba 
ten ogień rozdmuchać!

Lwów tego dokonał.

Ambasador jspoński t :  H n i t .
(t) Wczoraj bawił w Krakowie w 

przejeździe z Zakopanego do Warsza­
wy ambasador japoński Kawakami Yo- 
szirzite w towarzystwie dwóch sekre­
tarzy.

Ambasador zwiedził Muzeum Naro­
dowe oraz zbiory japofissczyzny Feli­
ksa Jasieńskiego.

Pottowie wyrazili wielki zachwyt na 
widok tak obfitych i wartościowych 
zbiorów sztuki japońskiej.

Szczególniej zainteresowały gości ja­
pońskich zbiory z dziedziny malarstwa 
japońskiego oraz zbroje japońskie, któ­
rych również kilka znajduje się w ko- 
lekcyi p. Jasieńskiego.

Ambasador Kawakami pomógł panu 
Jasieńskiemu w odczytania nieczytelne­
go  już prawie podpisu artysty japoń­
skiego na jednym z obrazów. Na wy- 
chód nem goście zaprosili F. Jasieńskie­
go do Warszawy.

K ias to  w yb u d ow a ło  2 dom y 
d la  ursędsiiEćw .

(t ) Onegdaj odbyło się poświęcenie 
dwóch budynków miejskich przy ulicy 
Słonecznej w dzielnicy Pólwsie Zwie­
rzyniec, wybudowanych przez gminę. 
Na uroczystość poświecenia przybyło 
całe prezydyum nfiasta z prez. Fedo­
rowiczem, urzędnicy wydziału budowla­
nego, przedsiębiorcy i majstrowie bu­
dowlani oraz lokato! zy, którzy zajęli 
ubikacye mieszkalne.

Na wstępie przemówił projektodaw 
ca i kierownik budowy r. Rzymkowski, 
poczem ks. Masny dokonał aktu po­
święcenia i wygłosił odpowiednie przę 
mówienie. Odpowiedział mu prez. Fe- 
cłerewicz.

Uczestnicy uroczystości zwiedzili oba 
gmachy. Budynki te mają po 3 piętra 
i składają się z 32 mieszkzń, przezna­
czonych dla rodzin urzędniczych i ro­
botniczych, Na budowę tych gmachów 
otrzymała gmina od rządu subwencyę 
w kwocie 3V£ miliona marek, resztę 
zaś tj. sumę 6 milionów marek wyasy­
gnowało miasto z własnych funduszów.

Podnieść tu trzeba wielką inieyatywę 
miasta, które starając się zaradzić dzi­
siejszej roizeryi mieszkaniowej w części, 
zrobiło pierwszy krok w tym kierunku. 
N ie wątpimy,, że za tym przykładem 
pójdą większe przedsiębiorstwa handlo­
wo przemysłowe w Krakowie.

Ze w zględu  na fe&rdzo znaczny 
w zrost kosztów  wydawniczych bę­
dzie  s ię  zam ieszczać w sze lk ie
kom unikaty  S zaw 9a«So-

tak  stowarzyszeń, jak 
i osób p ryw atnych  ie d y s le  za 
op łatą  uw idocznioną w  nagłówku 
dziennika.

W ydaw n ictw a : 

„C zas*, „G los N arodu ", 
„G on iec K rakow sk i", „Ilu ­
strow any K u tyer codzien­
n y " , „N ap rzód ", ^NowaRe- 
fe rm a ", „Mottry D zienn ik".

tt) Nabożeństwo za poległych le- 
*k>oistów n. Brygady. W e cwantdc 
durUi 29 bm. jako siódmą rocznię wy- 
marsau II. Brygady Legionów Pol- 
akSdh w  Karpaty odbędzfe się w  ko- 
ictoie 0 0 . Reformatów o godzinie 9-ej 
runo nabożeństwo żałobne za duisze 
pciegłycfa Ifogionfetów.

Rrzy katafalku wartę honorową pel 
ntć będr fccferierae 8 putłai ułailów. W  
ęg jąą  aabwżeństwa osMestra 2 pułku

Sfc 9

w Krakowie.
(t) Ró wnocześnie z wiadomością o za­

machu na Naczelnika Państwa we - wo- 
wie poleciły władze lwowskie przepro­
wadzić vj Krakowie poszukiwania za 
członkami organizmy! ukraińskiej, któ­
rzy byli w porozumieniu ze sprawcą 
zamachu Fedakiem. Na polecenie to, 
władze policyje przeprowadziły w k  ra- 
kowie cały szereg ścisłych rewizyi 
w mieszkaniach podejrzanych osobni­
ków, które wydały banko pozytywne 
rezultaty.

Różne poszlaki skłoniły policyę do 
przeprowadzenia rewizyi w mieszkaniu 
p. Kruka, urzędnika katastralnego sam. 
przy ul. Podzamcze 1. 20. Podczas re­
wizyi zn a lez ion o  podobn o  o b f it y  
m a te ry r ł  k om prom itu jący  na sku­
tek czego ares słowem o  córkę  ? . 
K ru k a , Irenę słuchaczkę medycyny

krak. Uniwersytetu oraz ctacHaiafŁę — 
również słuch, medycyny p r z y b y łą  
p r z e d  d w om a d n ia m i z  W fe d n ir ,  
Iżm ytryszcE jkę i pewnego młodego 
osobnika (podobno także studenta, 
niewiadomego nazwiska), którv przed 
kilku dniami przybył do Krakowa 
w nieznanym celu. Ostatni wikła się 
ustawicznie w swoich zeznaniach.

Stwierdzono, że aresztowany bardzo 
często wyjeżdżai z Krakowa do W ie­
dnia i Pragi.

Wszystkich troje osadzono w wię­
zieniu, o czem równo<feeśuie powiado­
miono władze lwowskie, które mają co 
du dalszego śledztwa wydać odpowie­
dnie dyrektywy.

Po przesłuchaniu jednakże Krukównę 
wypuszczono na wolność, dwoje innych 
pozostało w areszcie.

Ukcie t?an#
w f a m s r w s € X 2f

Policya walczy z bandy ćami.
(t) Wczoraj udało się policyi kra­

kowskiej przyłapać bandę niebezpie­
cznych włamywaczy w osobach: Mi­
chała Molika, Tadeusza Łabuja, szofe­
ra i Adama Pietrzykowskiego z zawo­
du tapicera.

Trójka ta grasowała od dłuższego 
czasu po Krakowie i okolicy, dokonu­
jąc nad wyraz śmiałych włamań i kra­
dzieży.

Wczoraj w południe zakradli się owi 
włamywacze do mieszkania Adama 
Mędrzykowskicgo, zamieszkałego przy 
ul. Kraszewskiego 1- 6. skąd zabrali 
skrzypce wartości około 200 lysięey 
marek, oraz wielki nóż kuchenny, po­
czem zbiegli.

Jednakowoż łup ten nie zadowolił 
włamywaczy —  bo uciekłszy z ul.

Kraszewskiego udali się do mieszka­
nia Anny Sławarskiej, zamieszkałej 
przy ul. Emaus I. 1. Tu spotkał ich 
zawód, bo właścicielka była obecną 
w domu, a widząc dobijających się 
bandytów poczęła wzywać pomocy.

Bandyci spłoszeni zbiegli. Zawiado­
miona o napadzie policya rozpoczęła 
za opryszfcatni pościg.

Ida polach czarnowiejskich patrol 
policyjna dopędzila rabusiów.

Jeden z bandytów: Molik, \vic'zic, 
kres ucieczki,, a zarazem i wolności 
dobył noża i począł się nim rozpacz­
liwie bronić.

Po kilku minutach szamotania uda­
ło się policyi pochwycić wszystkich 
trzech bandytów, których osadzono 
„pod Telegrafem".

srnrfcart-stOTMKiM

lofuii.czego odegra szereg utworów ża 
łcbnych. W  nabożeństwie 'weźmie u- 
dział genefa&ya, delegacye oficer- 
slrię i szeregowych wszystkich forma 
cyi w  Krakowie oraz reprezentanci 
władz rządowych i miejskich.

Dlaczego w Krakowie brak miesz­
kań. Odnośnie do artykułu naszego w 
,,-Gońcu krakowskim" z daty 26 bm. 
pod tym tytułem stwierdzamy, że ban 
3dem, któremu wynajęto 16 pokoi tj. 
cały dom przy ulicy św. Tomasza, 
nie jest Ziemski Bank Kredytowy, 
łecz Kredytowy Bank Ziemski.

Miejski Teatr: Opera I operetka.
Pełna wdzięku operetka Gilberta: 
;;Skrzypek z Lugano" graną będzie 
w  bieżącym tygodniu tylko d»fś 28 
bm. Jutro w  czwartek Verdłego „Wio­
letta" (Trawrata"). W  piątek 30 bm- 
;;Bnr*on cygański" Straussa.

Godziny urzędowe w Urzędzie wal 
ki z lichwą. Z dniem 1 października 
br. zaprowadzone zostaje w  okręgo­
wym urzędzie walki z lichwą w Kra­
kowie jednorazowe urzędowanie od 
godzfcy 8 rano do 3 popołudniu. Pro­
tokół podawtzy dla stron od godziny 
8 rewo do 1 w  południe.

Od godziny 3 do 6 wieczorem dy­
żur urzędowy przyjmować będzie do­
niesienia jak irówtnież interweniować 
w przypadkach nagłych

(0 Nasi lichwiarze. Krakowski Urz- 
wałki z bohwą skazał za wyfcuppo o- 
woców Rozalię Wiali górską na karę 3 
dni aresztu i grzywnę 5000 mJc.

Za wykup i lichwę ziemniaków sika 
zan:o Wffihehna Webera na 5000 mk-; 
Jana Dąbrowskiego na 3 dmi i 10000 
marek oraz konfiskatę 285 klgr. ziem­
niaków.

(t) Obława na podejrzanych. Orga­

na policyjne przeiprow ładziły wczoraj 
wielką obławę na podejrzanych oso­
bników, podczas której przytrzyma,to 
kfkuinaistu osobników, których celem 
stwierdzeń i a identyczności osadzono 
w  aresztach pół.

(*) Sprytny oszust. Leopold Stryjec 
rzekomy dyrektor spółki .obrotu towa­
rami wyłudził od ks. Kowal akowskie­
go w  Podgórzu futro z perskich ba­
ronów wartości 300000 mk i sprze­
dał je. Stryjec wyłudził też od Msksa 
FaMera sumę 400000 mk. rzekomo na 
dostawę wosku oraz srebrny zegarek 
wartości 5 tysięcy marek poczem się 
ulotnił.

(t) Kradzież pasa transmisyjnego.
W  wapienniku braci Kamsler w  My- 
dlnikacli skradli nieznani sprawcy pas 
transmisyjny wartości 200000 mk.

(f) Krowy bez dozoru. II. Komisa- 
ryaź policyi państw, zaja? 2 krowy 
maści czerwonej z biaiłem. płatami i 
jałówkę. Krowy te błądziły bez do­
zoru po parcelach miejskich niszcząc 
je. Krowy są do odebrania w II. Ko- Ł 
misafryaide policyi państwowej.

(t) Z drugiego piętra na bruk. Wozo 
raj około południa zdarzył się tragi­
czny wypadek, ofiara którego padło 
życie ludzkie.

Żona kupca Rubinsteina z ani- 
ul. Miodowej 1, chcąc założyć w oknie 
firanki stanęła na stołeczku opartym 
na parapecie okno. W  pewnej chwili 
stołeczek się przechylił, skutkiem cze­
go R ubinistaiinowa straciwszy  ̂równo­
wagę runęła z wysokości II. piętra na 
bruk, ponosząc śmierć oa rrńeiScu. Po­
gotowie przewiozło straszliwie zma­
sakrowane zwłoki Rubimsteiiąpiwej do 
zakładu roedycyny sądowej.

•— —t>Q© ^

Z agryz ion a  na śm ierć 
przez psy.

Pisma warszawskie . Włóczą, o  na- 
stępnjącyfn tragicznym wypadłat: Jn- 
styna Pasznikowa idąc drogą potelą 
została osaczoną przez fozy psy po­
dwórzowe wafcżące do wlR*9dcŁeła fol 
ŵ arku Maatarzyii gm. Bfizffle <jpio#w*at 
warszawski). Psy tak poszarpały 2 po 
gryzły P? szalkową, źe po przemiele­
niu na folwaifił. po opływie 10 nfisró 
życie zaksońcZyła.

Krwaw; dramat w więzieAłu-
W  więzieniu wiarszaiwsidwm iąwa- 

nem POłpołarmM „Pawłakieta" fobu& J  
się onegdaj krwawy -dnaruiaft, któregc 
ofiarą padły dwa życfa MfekSe.

Odsiady wał tam karę barodyta Wter 
idyłsłaiw Bożek, którego w  tych dniach 
wyrofóem sąidu alpełacyjnego skazano 
na 19 lait więźienłŁ

Onegdaj odwiedziła Bożka jego fco- 
cbanka. Na prośbę Bcżka przyniosła; 
ona brzytwę. Bożek raedfł się m  beał- 
bfionffią kobietę ; aanSirn madbi-egla ski- 
:żha wdęziiemra, zdołał podenżTKjć jej 
gardło, przecinano fęttaicę podoboj- 
czyl-:ową. Następnie Bożek to satno «-  
czynił I sobie. Kochanka zatureta 
miejscu. BożJca przewieeśono do szpi­
tala, gdzie wlcrótoe wyzians^ł dneha.

_________________________________ .v

D zia ł ekonom iczny.
Rejestracya i stemplowanie tytułów 
dhign przedwojen. Aws+rju ! Węgier.

Kasy skarbowe i urzędy podatkowe 
oraz oddziały Polskiej krajowej Kasy 
Pożyczkowej podjęły na całym oł>»za 
rze Małopolski } jląsłca Cie^srydski^o 
prace około rojestracyi i stemplowa­
nia tytułów długu przedwojennego 
A astry! i Węgier. Podlegające reje-, 
stracyi ? ostemplowaniu tytuły (renty 
losy, bony, afccye i obligacye) 'Wyli­
czą i obowiązujące postępowanie for­
malne normuje rozporz ądzeol e wyko- 
nawoz.ę ministra skarbu z dnia 20 H- 
pca 1921 ogłoszone w Dr. ust. r dnw 
30 sierpnia 1921 Nr. 70 po*z. 469.

Czas rojestracyi upływa z duie_u 1 
listopada 1921. Tytuły długu, do rej»e- 
stracyf i ostempiówaińa nieprzcdlsita- 
wwrre, ulegną Kombskatcie.

Władze i urzędy państwowe otnaz 
bawkt upowreżntone de sfefopfcwaafia; 
będących w ich posiiaidamu zairządzie 
lub pnzocbcwamłu tytułów dhłżnyidi ;■ 
mogą otrzymać potrzebne druki reje­
stracyjne w  Kaisadi skarbowych i 
rzędach pcdatkowyrii wzgięcMe w&- 
mówić je wprost w  Oddziale Ul AL 2. 
Izby skarbowej we Lwowie.

Z targu na bydło. Na tary? od i  7 ćbo 
23 września 1921 spędzono bą̂ dła. ro­
gatego 100F; cieląt 725; owSec, kótz i 
baranów 79; niemgaciziy 1198; saaseim 
3007 zwierząt

w .—ioOfi ■ —

Manssa g ie łd ow a .
(stm) 'Jak było do przęwSdzeafc.,

zwyżka kursu papierów dywidendo­
wych. która się rozpoczęła kilka dni 
temu nie zatrzymała się asa 1 ełcki©} 
Iianissie, łecz trwa w  doisz^sm ckjjfi i 
wzrasta w przyspieszone®! tempie. 
Jest to wynikiem tnoebę późoo, co 
prawda, stwierdaoneKo iałeta, że kur- 
sa akcyi trzymające się na. pcszaomśe 
osiągniętym pół noku temu, mć© zosta­
ją w żadnym rozsądnym stosusafcu dio 
dpwaiifacS'’! marla, która w  tym cł»-  
sie powzjmila tak zastrassatt{)»c» nvł3b©- 
P7.

W  poszukiwaszeu więc wartości «a- 
abiej kapitał gotówikowy ®w>r«WB się 
do abcyj przedsiębiorstw przeanysi/o- 
wych i haimfiowyich. Jest to zresaką 
z?nęzern jediTia roaumraa i do&óępBa 
foraoa obrony prsed bapitałem zagra-
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tucznym, 'który, zyskawszy uiesłycha 
fflre fcorzysftną pozycyę na naszym ryn 
Lu finansowym 'wskutek dewaluacyi 
maiki, zaaząf poważnie zagrażać na- 
IsBentu rynkowi przemysłowemu i go- 
Spodarczom wogóle. Powstała bu- 
IWiem absurdalna sytuacya, że preiw- 
M y >;K<wrzy“  nawet — nie koniecznie 
pierwszy lepszy — cudzoziemiec 
mógł z kapitałean kilku tysięcy doia- 
jrórw cacy kilkudziesięciu tysięcy fran­
ków przystąpić do wykupna wszy s-t- 
IkSdł aikcyf przedsiębiorstwa • jakiegoś 
W Poteoe, posiadającego nieruchomo­
ści zakłady, VTŁądizemia o wartości 
dzaefsdęoloicrotoie wyższej przy cenach, 
''meryirańskich czy francuskich. Dzi­
siejsza i /aec zwyżka dąży do wyró­
wnania szans kapitału krajowego z 
szansa/ud kapitałów zagranicznych na 
giełdzie papierów dywiduulowreb.

Wobec tak - ĝółny-cłi przyczyn tego 
tfjarwfiska, 2wy żka objęła prawie wszy 
sikie akcje. Pewna HŁerównomtomość 
.tymczasowa w; tej zwyżce tlórnaczy 
się d “yi.ow«m ożeaory-entowainiem się 
rynku, trzymaja^egio się jeszcze sta­
rych sca/fcfo -ów. Jednakże, gdy wkró­
tce uasżąiTi wyczerpanie naszego ryn­
ka z waW ów  ołdegowych n&rązfi© 
Łuffi ĵrztydzstfoych, naistąpi wobec dal­
szego pwpyta taki głód ,;towtaru“ ; że 
frfcLÓwnoar&rfmość ustanie.

Pncy sposobtłośd atałeży tu za zna­
czyć pewne praktyki aJektóiydi ban­
ków, wy+warza^we ezjsto teirnałne 
różnice pomiędzy akcyamt tego same 
fio przedsSeMarsfcWa na korzyść dat- 
nydi banków, a na1 niekorzyść rynka. 
Oto fcrtói t. sobie ty to  ,ił«z.ydziejBr 
iy “  amenahre .jsz14 akfi* pewnych ak- 
cvl, innym pozostawiając tyJko ,;kwi- 
ty " I tworząc sztucznie «w- te kwity 
Larsa o  200-300 punktów na sztuce 
niższe, a mozem ta eusprawiedł5 wionę. 
'Jedyną odpowiedzią na to ze strony 
ogółu czfoiii.ów giełdy byłoby bojko- 
tcwanie tych włośnie sztuk f łtówihl- 
nie Ich w cenie z .kwitami, a równo­
czesne poird^oK) v anie ktiensteK o ró- 
wnowartościowoścł sztuk i i^jfcwito- 
-waó, dopóki obrót tętni pokwrtowaańa. 
mi je&t Przyjęty.

Z poszczególnych papierów najwię­
cej na rar'3 zyskały te, na które były 
zlecenia kupon z WledaSa, Jak ftetrszia 
eletotry izma, Zideniewski, Cbodorów 
itd., 00 notwŁ rdza osfeiłzywę ótcego 
hapitału na nasz rynek przemysłowy. 
Cbar-kteryistyczJiean jest, że nawet 
iak mizerna waluta, jalk austrj Ttdca. 
wykorzystają© zresztą swolją bliskość 
teaywryalną; skacze 2 osiągniętej 
ch.yiiorvo yysakoś^ na „pochyłe drze 
w©** narzych papierów dywidendo- 
,wych płatnych w norce notekiej.

Rdwmocześnte Jednak „drzewo" 
mark1 poJskiioj staije się, niestety, co­
raz bardziej pochyłe. Dolary osiągnę­
ły już 6200, a nawet korony czeskie 
wyuczyły na ni© do wysokości 72. 
Skończy stę to oczyv^śd? krachem 
©bcowafrrrfarsy — wch ostatnich, ikitó 
rxy pajdętrowego dola,im oerrć będą 
wyżej niż złoto i niż towar —  ale 
tymczasem tńe mało cni jeszcze zdą- 

wyrządzić krzywdy ca*eniu nasze­
mu życńa r  ~pcJ*rcsr'im

K w c fo  g t a S d o w y .
Gfóda krakowska.

Waluty;
UWAGA liczby nłerwŁze oznaczają 

gotónkę, drugie czeki.
Dobry: 5990-6200 i 5900-6200;
Frsóki franc.: 425-450 i ?25#450. 
Marki -atetr̂ ockte: 55-57 i 55-57; 
Korony atrstr.: 3*15-3*45 i 3*15-3*45; 
&rorv czeskie: 67-70 i 70-73.

Akcye T( jarz, handlów. I przem.;
ofiar, ląd. franz. 

'1300 1500 1350-1425 
'400 450 420-435 
1200 1350 1300-1350 

I-II. 10500 11000 11000 
12500 12S30 I12800-12COO 

6700 7400 6700-7 ̂ 09łf._ag t nfcl' ■

PTH,
lam©*
PołsJd Glob 
ZtoletuewsSd 
G. Siereza 
G!K*ta&wi

Ssąg iiaZuzy  e zp o se  ^rfejaner&.

sta mimo wprowadzonego wolnego 
haindlu odniosą korzyść z dofrro- 
d zies lw  urodzajów. Słowem więk 
szość obywateli w państwie ma sle 
dotrze, żyje dostatnio, część niesie 
tV rozrzutnie i tu zaczyna się odwro- 

- tn;a stinna materyalńe-go rozwoju 
obecnego Polski. Dobrze jest lei 
mieszkańcowi, źle państwa san.cmu.

Kiedy w  ubiegłym roku w  cięż 
Kich czasach wojennych czytaliśmy 
1 ieraz plakaty o wykonaniu śmierci 
za zdradę państwa, zgroza przejmo­
wał się każdy obywatel, a ja mówię 
z tej trybuny i pragnę, aby słysza­
no od krańca do krańca Polsk i że 
ta straszna gorączka zysków, jaka 
opanowane są dzisiaj bardzo liozne 
koła społeczeństwa, przechodzi 
często granice zwykłego przestęp­
stwa, a staje się zdradą państwa. — 
Paskarstwo we wszelkich formadi 
—  gra obcemi ,v*alutami, mówię 
głośno i dobitnie, iest zdrada pań­
stwa. Naprawa finansów państwo 
wych, oto zasadniczy punkt pro»ira- 
mu rządowego. Szczegółowy pro 
gram finansowy przedstawi w^ nar 
bliższych dniach p. miniętor skarbu 
dr Michalski.

Dziś" pozwałem sooie zauważyć, 
że już są w  opracowania ustawy: 
1) o nadzwyczajne! daninie państwo 
wej, któ a bez osobnych wymiarów 
\ nakazów płatiaczych, W sposób 
możliwie najprostszy rnusJ być w  
najkrótszym czasie uchwalona i w  
cięgi! roku bieżącego spłacona, aby 
z końcem tego roku za każdą cen2 
i bezwzględnie zatrzymać bieg pra 
sy drukującej bnety kredytowe; 2) 
projekt ustawy o specyidnym poda­
tku od bogaczów* wojennych, a wre 
szcie 3) projekt ustawy o pilnych l 
koniecznych środkach nanrawy go- 
seodarki państwowej.
Premier w daTi jy m  ciągu zaznacza, 

że rżąId będzie sterał się polepstzyć 
etan finansów' pruństwa przez pod 
niesienie: ptrdddćcyir. flfrdmakołwtoż 
trzeba sobie uświadc.rmć. że ipole- 
nszenie ło  nie mtóe nastąpić ran 
townie, że saino ściągnięcie danfn3r 
będzie yjymagało rew  nero czasn i 
w p ływ y z niej zasilą skarb dopiero 
po trzech rniiesiącaich. Do tego cza 
su nie pozostaje nic Innego, jak Za 
ciągnąć dalszy dług w  kra!mveó Ka 
sie Pożyczkowej. Poprawa finanso­
wa ziawilsłą niietylko od akan-bowo 
ści, ale apT«/wności całego 3oan?.itu 
adimfelstraicyijnelglo. Od urzędników 
zatem będzie rząd wymagał ścisłe 
go pełimenjia obowiązków, starając, 
się zarazem bvt Id i matenralny po- 
prawtć.

Dalej premier oświadczył, że 
rząd zamierza stworzyć trwałe u- 
stawowe podwaliny dfcd budowę 
armii r-ef^efef. Wkrótce przedłożone 
będą Sejmowi zasiadracze projekty 
ustaw woskowych. Reorganizacja 
armif ukończoną zostenie przed zi­
mą. Rząd stoi na stanowisku zd©c,r i 
dowanej walki z sedtacya przeoiW- 
państwową 1 będzie się domaga! u- 
chwslejtia przez Sejm ustaw rmo 
źlfwiaSącyeh skuteczną 7. nią walkę. 
W  dałszyię ciągu rząd w ytęży 
wszystkie sdv celem najsł^tteczniei 
szego zabezpieczenia graidc, zwła 
scza granicy wschodniej. W  zw iąz­
ku z  uJeduo^taSnieniiem admlnfetra- 
cyi na termie całego państwa, be 
da wprowadzone sa)rniarządv w  tych 
dzielnlca^ch. które id i dotarł nie po- 
siddeńą. Rząd dąży do fiajrydiiejsże 
gc ustania tymczr.sr.wośd w  otrga 
nizacyl 5 działalności samorządów, 
do Ą ?rda go na wszystkidi sto­
pniach o ustawy iriednosta^nSone dła 
całe; RzeozypoKtpołlteij, z uwględnje- 
niem także w'teśdwoś<oi gossuiidar

Rząd staiac się będzie imtwjżI: 
y dać (robotiiłkbim krocze nie po daa 
szej drodze postępu matfrya kiego f 
kułturaikieya Prowadzić będzie w 
dalszym ciągu tak cMubnae rozpo­
czętą alxyę walki z epidemiami. — 
W  zakres ośwfaty największą tro­
ską rządu będzie dalszy rozwój 
szkolnictwa powszechnego.

Uważając za j©dno z naczelnych 
zedań podmiesietnia akoyi rolnej, 
rząd popierać będzie -wsz:'stkfe usi 
łowatila zmierzające knu temu, w 
szczególności oświatę lotlnticzą. W  
stosiimku do reformy asgrarnej rząd 
stoi na gruncie wykonania obowią­
zującej ustawy o  refesrmie rolnej.

Rząd zdecydowany jest położyć 
tamę dzisiejszej spektdacyi ziemią i 
wyda w  tym celu nowe rozporzą­
dzenia, regulujące obrót ziemią. 
uniemtożliwiiafące poidawanfe fiCecyi 
nych cen ze szkodą olbrzymią dla 
skarbu państwa. Wykonanie refor­
my rolne] Oparte będzie na cr-raco 
wanym całym planie finiarsowyn* i 
parcelacyjnynr, przy uwzględnię 
■niu prztstśsów obowiązującej usta 
wy, o wyikonaniu reformy rolnej, 
mającej na celu zabezpieczenie w7® 
żnych interesów produkcyi j kultury 
rolnej.

Jednem a> uąjważuieśszycli zadaH 
naszego życia’ gospodarczego jest po­
tęgowanie wywozu, który m  wybi­
tny wpływ Jia stan nasze} walaty. Pod 
niesieniu wywozów służą umowy han 
ulowe regulujące stos"utó ekoro-TM^z- 
ne z ‘ tmeTrci państwaur-i. W  dzledcdaie 
podniesienia produkcyi praemysilowe} 
rząd gotów jest utsuwać truCaw ści ha­
mujące swobodny rozwój przemysłu.

W  zakresie kolejnictwa póeiwsaem 
zadaniem rrąciu Pędzie systematyczna 
dążność do. osiągnięcia. Tówacwtagi w 
budżecie kdei. Za główny środek pro 
wadzący do tego cele uważa rząd od­
powiedni© podwyższenie tajyi kolejo­
wych. W  tym kierunku wprowadzone 
będzie iisż odf 1 października br. nieza 
leżnio od p'erwote?c planeware] pod­
wyżki dalsze ztiacziwj podwyższeni© 
taryf osobowych i bagażowych.

1 W zakresie spraw budowlanych za 
najważniejszą kwestyę rząd uważa u- 
rogutawaaie kwesty i miiesglranSlowsS 
z jednej streny por&z wzaeszani© gmia 
cihów rządowych i' budtawę mieszkań 
«'la urzędników, co jednakże ze wzglę 
da m  położenie finaasowe r-aństwa 
nie może być intenzy J nie ptroyTadŁO- 
ue, jakby tego wymagała^rz< < zywisrta 
potrzeba. Z drogiej s&rcuy zadauicai 
rządu będzS© dcę*omódiz do nozwejn 
budownictwa prywatnego.

Uważając potrzeby , prowizacyjao 
miast i ośrodków przemysłowych za 
sprawę pierwszorzędnego zitaczenla, 
rząd poświęd ha specyalną uwagę a 
gdyby producenci aifco pośrednicy o- 
ciągali się ze rprzedażą produktów I 
złośliwie je magazymr^ail, rząd *£a 
zawiJia się przed ostrymi zarządze- 
lieami przeciwko pośrednłkotn, a także 
przed wyste^ienlęsn z projektem usta 
wy o sekwestrza,

W  sprawie erdynacy! w>b«rczej 
rząd obecny jako b©zparty,T*v zgjasza 
swe całkowite desńuteressement co 
do projoictu złożonego przez poorzo-

ntr&ji przewwżiite nowi lad®;. Łowy 
dyplonuityccae bvły jrzep .4aioae tak 
samo Itee dziennibarrkie i yelttrye dli. 
pahłJcznwfirji. Pierwsze IV*ry ^aJtPO- 
wan& były przez poetów FSL. 1 >  
sia«kftł tam były premier WItos> 
p .s«ł BaiaJ, toż za nim b ł  były 
minister u^r cyj k r ^ ie l i iń ,  
prezes Cł. Urzędu ziemskiego dr. 
Miernik, z tyła osiadł wicemini­
ster s f c w  zaer. Dąhsbh

I f o  "to projteemową prezydenta 
izba r tz y ję ła  na- 

ogół m gzn i«r;u8  chłodno. Ani je * 
dna «h ła»K  n i* p rzerw a ł przeszło 
& i$nh  ę trwającego esposa. Bzad- 
Śie tylko i odosobnione brawa po­
szczególnych posłów były odpowie­
dzią na o o ru sran e  ak te a liu e ls ie  sor-i- 
wy. główna jw y t iy n ą  n i;-
puwod«:eaia taj mosty było  byn&j- 
mnier nie aprzedm ue do 1 rem iera 
gabiaeta pozaparlamentarnego, Ub 
brak akcentu odpowiedniego u pre­
zydenta ministrów.

P. Pu ikoww nie .mowo|. Ea - 
pese swoje, bardzo obszerne odczyty­
wał monotonnie r  ■~ar gskryptu .̂ .ytozetr  
czynił to z widoczną tren, h która astą- 
piła dopiero przy samym końcu.

Gdy następnie prezydent ministrów 
omawiał sytuacyę, która spowodo­
wała powołanie gro do ćtru, nie znaj­
dował dość słów dla oddania hołdu 
Sejmowi. Przy końca mowy pozwolił 
sobie na ustęp moralizatorski v  lor 1 •© 
doić nieszczęśliwej. Wzęłędy choJaiby 
taktyczna wymagały, dby nowy pre­
mier, rozbawiony oparcia o 5. «r, uni­
kał zwrotów, które wywolił masłały 
wraie^ńe mimne. ■ -!sy « » md
p r z c i r ó w 'e B 'm  ‘programowana 
p »8 ł , Bta m inlabrów odłożoną 
została do piątku. W  tp s  dala 
leaderzy r.troauictw zabiorą y łos , 
aby praeds-taw!*5 stano wieko
sw ch Hubów  wobec fas in e la  
p. Fcaikówakicgo,

? .  Trzcrn^fei i^ tę p a fe .
W v'8^W 9 . 27. 9 (TcL Mi) Mini­

ster b|Ieji dzielnicy praskiej Tp. 
Trrcłjńefc? »y »tt iso ra l do p .* jy - 
dc~.tf zainfstrów Ust o  zwok;le­
nie jj*. z za^-HOwansgo stanovn[- 
sko, • m otyw u ją©  pro bą tern, le  
dft-S <s?ę: nflkSonld d o  w stąp ien ia  
do nowego gablnsłn, p ra rn ą c  
usunąć-frodności przy trrorząnm 
rsąda. Obecnie p. Trzciński aw?h, 
że vr znaczenie Ui/.tępCy n!e będzie 
stauGwiio t uc. ł.

W&kZ p&sieil'Z£M£ P S L
W a iu  . «  a. 27. 9- 4Tel. M.) W e 

śjsodc odbędzie ssę wala© . « .  .edzenic 
' Iroą&ic w* PkL. W  tym _ daiu odbę­
dzie się tez fj >f'e&zev_ie klrbtt posel­
skiego PSL. Na tych posictizeŁincn 
będą omawiana spraw? ifroamcUrUi

ffcjipji n ii iiuui.aei

F a ^ c s la c y a j ió fe r
F r y fe r fk a  H absburga

W arązawe, 27. IX- (TcL t<), Do-
wiadrlto się, ae d r ir r iw n a  paret?acya 
grateaóW1 wdwjdzacyirK ^  skład ko*

_ . i 'ory *b. arcyksięeia P^jfdcfyaa na Slą-
dnl ga^net, m  Jedno tytko nalegać bę: siew G* z  6< ;iw nr-łąni m  tya mio­
dzie, aby wywalenie ordynacyk wy* siąęa. Ministerstwo ro!BJęłwat jako za-
borczej do sejmu ł senata nasłąf i!o 
moihv te sryhko. Anciks eto ordyne.- 
cyi zaaicrejący pcć^aał na okręgi, 
rząd przedłoży w  najłjkższyan fornir 
me.

Na tern prcynSęr zaSteńc&yt p*ed- 
stawSenie ■wytycznych Kragaaroa rzą­
dowego.

premiera.
Warszawa. 27. 9. ^TeL M-) Wtor-

koM?fi poaiedzęnie sejmu sdygnęlo zo%* 
d - j j  eatJLwk Ma - “

i ;̂*rzfTO«sowy'-.przearnauzyło. na ten, 
cci- r7LÓ bękte \  j. olcło 10 tv« rcy 
frwr^ów. PrFepr«W«,5zeał9 -łarcula- 
crj nastąpi między n tło re l* tb, 
Którzy w  prrrtzłołd będą mieli 
prawo pierwokupu 'wydzfęrżawio- 
aogo frusrta. JMitflrstwa runi- 
sta® 1 CL U w * i Zltmddl dla m- 
t tp s n M i g* -tsoaarKi racyenalnej 
w  re« rracb, 'Jóro nie będą podle­
gać dzierżawie, p«r«stawtł f i u  
dzierżawą S tysięcy hett irów, taK, 
1* ruch m jw ją c y d  się tim fa* 
b r j t  1 urządzeż rsbtfczjdt jest 
zapewniony. Parcale dzierżawne wy.
dnrifW fnŵ łtt-i Mitr jf?,: j . iaa»r,mtFm mthKmftiriBimizeet.. n  o ™

,
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"tPtiCm i£Tbproi*»Ludw ik , St a s ia k .

Tam, gdzie dziś Berlin.
•Powieść z dziejów wymordowanych

narodów. 30

Odnscłu-ra ciała, ^ fotómtn raanw 
■■wiedziały, którego rozum me ka- 

2a4, zaczął się cofać, udawać, uciekać. 
Cicho wypełznął w gęste wikliny, 
Przekroczył potok, przedarł się przez. 
Sąwoz leszczyn ! l:aJSn, wsiadł aa łso 
®diQ i uciekł przed kobśettą.

Prędzej oszczep nie zaleci, jak om 
Wypadł z jara, sztukaijąc drogi, aby 
Stracić się, zniknąć, umknąć przed su 
tofenfem.

Wszystkie te smutne myśli- i żale, 
które mu jasny obraz przyszłości z 
Adefc\j(ł't zakrywały, wyda/y ntu się 
błsiiotsfką, nsczem wotrec zjawiska, któ 
te na oczy widział. Wszystkie zapo­
ry, które od ukochanej odgradzały, 
ten 'dumny margraf Dietrich, grafowie 
niemieccy i Barnard saski nie stra­
szył fe'o tak, jak widziana przed chwi­
lą krasawica. Zdawało mu się, że $uż 
sta/ przed nim ztoty, kryształowy 
gmach miłości, pałac; dotknęła go rę­
ką dziewczyna, zbierając makny, a 
ten zaczarowany pałac ranął, Zdawa­
ło mu się, i t  duoga jego życia była 
wysłana kwiatami wiosny, z  północy 
preyszia ruoźoa wtcLuia i drogę śnie

Efetn, lodem i grudą zasłała. Śnieżyca 
miała twarz dzicwczątka, które wi­
dział wśród malin.

Woła ktoś za nim, ściga go, słyszy 
rycerz wyraźny głos:

- -  Mściwoju* Mściwoju!
Dziesięć staj uleciał, pół miii, mila 

go od miejsca, gdzie dziewczynę wi­
dział odgradza, a jednaj? słyszy woła­
nie, jakby glos biegł zą nim iakbv g o ' 
ścigał.

To sumienie tak wola za nim. Ma 
ono glos krasawicy i woła:

— Mściwoju! Mściwoju!
On zgrzeszył przeciwko tej dziew­

czynie, przeciw w*asoym bractom i 
własnej ojczyźnie. Ten głos to woła­
nie ludu, który go do odwrotu wzywa 
do cofnięcia się z drogi błędu nawo­
łuje...

I zdawało się Mściwojowi, że to nie 
Dietrich i nie Bernard, ale jego lud 
mu na przeszkodzie szczęścia stoi. że 
gmach jego szczęścia wak wiara jego 
ojców, język słowiański, w  którym 
nad kaletką pjgśń mu śpiewano, btó- 
""to uczyła go matka, w któryrd Ttfo- 
dli się do starych ojczystych bogów'. 
We wyburzonej jego duszy dziewka, 
w  lesie widziana zdawała -mu się uo­
sabiać jego pogańską wiarę, ta dzie­
wka i ta jego wiara granitową ścianą 
Taitr, która stanęła między nim a Adt> 
dajdą.

— Precz z modiitwą nienawiści! —

' F
zawołał Mściwój.

— Tumanisz lud! — krzyknął na 
władykę książę Mieczysław, który z 
rycerstwem wszedł do świątyni

ja? — zapytał Niebora
—  Tyl
— Nie wierzcie mu ludzie — wiołał 

do władyków zgromadzonych w  świą 
tyni, kocr.areiL Adelajdy.

— Nie wierzcie! On zakłóca snokój 
buntuje lud!

— Nam poddać się, uledz, aby aa 
cene poddania kupić nfepc iległość 
kraju.

—  Zostańmy przy wierze w  nasze 
boft,, ussauragiry jednak naukę i świa-

, tło, jakie ze zachodu na Słowianszczy 
źnę spływa.
. ■— Precz z ciemnotą!
— Niech żyje światło!
— Zachód niesie światło!
— Choć wierzę w  Jessego i ojczy­

ste begt, nie jestem jednak ślepy, że 
światło idzie z Rzymu.

—  Z Rzymu wzi:e wiara miłości j. 
przebaczenia!

Niebora patrzał na książąt obca ry­
ckich szeroko rozwarte mi oczami, w  
których mailowało się zdziwienie. 
Wnet wykrzywił mu usta goaizki 
Śmiech irboaś.

— Ha! ba! ha! — zaśmiał Sic na 
całe gardło.

— Bóg chrześcijański każe bliźnich 
kochać, kochać nawet nieprzyjacioły

swoje!
— Jezus Chrystus dał się ukriyaoS 

wać za grzechy świata.
’ —  Ty mnte nie ucz — zawołał WS&- 
bora — kim był Chrystus, bo Ją do­
brze wiem o tern. Cześć '.mm opieku­
nowi wydziedz‘azonycl:, cześć telraitt, 
który nie miał gidzie skłonić głowy? 
temu, który przytulił do siebie wazy- 
stkidli cierpiących, który- pr®yigarBąJt 
nędzarzy i nierządnice, temu który n » 
uczniów wybrał - rybaków, wszteŁi 
spracowany lud. Ty mnie nie ucz! Ja, 
wróg ehrześrian i chrześcijaństwa 
czołem przed Ukrzyżowanym biję.

— A prześladujesz jego, nańkę..
— Pmeślad-uie? — zaśmiał sfie Nie­

bora.
—  Tak?! Hej ludzie! Powiedszcfe- 

no kto to ywmc^dofwał otJopstwo na­
sze pod Eęezyną 1

— Chrześcijanie! — krzyknęło sto 
głosów.

— Kto to spalił SwmtDostooałę, Sta- 
rogród, Myszny, Bramibor.1 Grabów; 
Nową wiłeś, Retrę?

— Clwześcija^e! Chrześcijanie!
— Kto w oerzynę owaca rąsżer 

wsie?
— Chrześcijante! t
—  Kto gwałt czyni KobłeSom?.
— Cteeścrjanie!

('liąg dalszy nastąpi).
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i DROBNE OGŁOSZENIA
W O U .E  P O “ AD Y

DOSZUKUJĘ zdolnego ko*
• repytora do chłopca 4ej 
klaey i pąaic-nki 2-ej wydz 
Warui.il wedle umowy. 
Zgłoszenia do Adm Goń­
ca pou S u. 5392

ZEOINEJ krawczyni po­
szukuje eię za dobrem 

Wynag.nddzeniem na 2 ty­
godnie. — Zgłoszenia pod 
„zdolna krawczynia" do 
Admin. Gońca krak. 52

POSZUKUJEMY do wię­
kszego biura 2 panien 

biurowych bardzo biegle 
piezBcych n a maszynie. 
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw pod „F.O.“ do admi­
nistracji Gońca. 5285

{  POSAD POSZUKUJĄ
MATURZYSTA poszukuje 
l»l odpowiedniej posp.ciy. 
Zgłos_enta do Adm. Go: ma 
pod „Maturzysta". 5402

ftSOBA zdolna mająca kil- 
U kuletni? p -sktykę biuro 
wą, pit z ,ca biegłe na ma­
szynie atenografietka po- 
szk ije odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod .Steaografistka' 
__________5390

AGRONOM 3-go roku po­
ił szukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia do Adm 
Uońen pod „Agronom".5424

DCRŁ-FŁNIK-d lblaficzwk 
G * praktyką 25-letnią, iJo 
lUr, żonaty, *Bt 4?, poszuirn 

"je posady gorzeJnika tub 
stosowną inną. Zna się na . 
budowie cegieini kręgowej 
młynie, aa montarzu go­
rzelni, maszynach parowych 
i gr-podr.rstwie roluem. 

Łaikawe Ogłoszenia: Wa- 
kul.r ii a, kołomyja, Tar- 
O0w£ kich 231, dla gorzel­
ni ka. 5359

P  s p r z e d a ż  1

łJIT-ZnOAM materyał czy- 
O £ to wełninny popielaty 
nadający się uh damsk. 
Łostjum lub tnesk e ubra­
nie. Retoryka 9, parter r.a 
łewo oa 8-SO—4. 5462

FASY kontrolne maszyny 
A do pisania do sprzedania 
Specjalny warsztat do na­
praw, J. Heeker, Kraków 
ul. Marka 25. 509

WEŁNIANY materyał do 
sprzedan a. Wiadomość 

w Adm. Cońca od 10—1.
5491

SPRZEDAM kabinę do_ e- 
lektryzoT?ama dla uży­

tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemann, 10yl5 ro- 
w^r „Puch“ i magnet 6 cy­
lindrowy ul, św. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi. 5037

SPRZED.4M 3 m materii 
za Mk 6.000. Wiadomość 

bliższa w Admiń. Gońca.
5393

f-ORTEPlAN Hof bauera 
• zaraz do sprzedania uli­
ce Krjćhtaowrkiego 16. par­
ter na lewo. 5265

DARCELĘ póltoramorgo- 
» wą w najdroższoj dziel­
nicy d rakowa blisko toru 
kolejowego, ziemij pńrw- 
sżorzędna do sprzoaania 
za tysiąc dwieścis dolarów. 
Zgłoszenia do \dm Gońca 
pod Teporczyk,

■ 5318

SPRZEDAM materjał czar 
ny. Wiadomość w Adm. 

Gońck. ™4'J0

dTRZF.DAM oboL kolejki 
O państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 46-j mor­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 2.50 morgów 
oastwiska. Cena lO.OOir Mk 
za mórg. Zwracać -ię Ko­
wel Tuiydyka 6. 

536
Glębski

j/OMPLETNE nrząlzenie 
A młyńskie oraz orygiual ■ 
ną szwajcarską gazę; wo 
wszystkich nnmeracii do­
starcza natychmiast zare­
jestrowana firma: Ricsel 
Schiober i FrieulSnder, — 
Lwów, u!. Brąjerowska 1 la

tANCUSSElT złoty dam- 
L  ski, kapa nu dwa łóżka 
biała chińsko, ręcznej robo­
ty do sprzedania nl. Reto­
ryka 9 drugie drzwi na le­
wo od 2-4. 5423

HRA3Ę do słomy orygin. 
• „Klinger" prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PION 
Lwów-^amarstynów, Lwo­
wska 48. 4996

nSOBA miGda, indywidu 
u sina roszukuje towarzy­
stwa mężczyzny bardzo ! 
kulttiralncgo. Zgłoszeniado 
Administracyi. Gońca >od 
„Suleika1-. 53D6

[10 sprzedania antyczne 
w biurko, Sobieskiego 16, 
I  p. na prawo.

5331

Hł cela towarzyskim pra 
“  gnie poznać bardzo kul- 
turama, młoda, przystojna 
osoba odpowiadającego je] 
mężczyznę do lat 45. Zgło­
szenia do Gońca krak. pod 
„Oryginalność**. 5 j& r)

ijO sbrzedania 1 stolik ele- 
G gsncki, 1 beczka wiekaza 
Sobieskiego 16 b I  p. r.a 
prawo. 5082

PPRZEDAM tanio, dwie 
w mniejsze bluzki studen­
ckie, żakiet panieński, ka­
pelusze damskie, Al. Kra­
sińskiego 14, IV p. popołu­
dniu. 5240

Cis-ANCUZ ba' dzo przy- 
* stojny na wyższem. sta 
nowisku pragnie poznać 
w celu towarzyskim osobę 
intel gęstną do lat 25. Zgło­
szenia pod „L*amour** do 
Adru. Gońce.

5421PPRZFDAM 4 m czarmego 
w materjnłu. Zgłoszenia 
od 2-3 Retoryka 9 par­
ter na lewo. 5325’

I R Ó Ż N E  !
POBRY INTERES! Fo- 
«  sznkuję w każdem mie­
ście Małośolski bardzo e- 
nergieznych i zdolny cc za­
stępców dla bardzo dobrze 
do zbycia się nadającego 
artykułu żywnościowego. 
Łaskawe zgłoszenia pód 
„dobry interes' do Adm. 
Gońca. 5CS3

CPRZEDAitl 2t morgów 
w gruntu 1 klasy w uowie- 
ciu wielickim kolo Gdowa. 
Oena 4400 <i -larów. Wiado­
mość Sąd Dobczyce ' 

6199

| K U P N O  I
"UPIĘ  óofcry aparat foto- 

gtóficzny. Szczegółowe 
oferty pod . Anacfj zrnst' 
przyjmuje Administracja 

- 5339

7A mieszkanie z 3 lub wię 
cej pokoi z pizyncieżno- 

ściami dam dywan perski, 
bardzo ludny 125;<250 lub 
jego wartość. Zgłoszenia 
pod „Dywan** do Admin. 
Gońca 5427UUPIĘ fortepian krótki 

ii czarny. Zgłoszenia doi 
Adm. GohC3 pod „S.S.IOO”  

5422 7GUBIONF. papiery woj- 
*■ slrowe na nazwisko Jan 
Ohołota. 18 p. Ułanów, wieś 
Mogiła, unieważni' a:ę. 

5402
PZMATY wagonowT kupię 
w Zgłoszenia t od „Paraf" 
do Binra Ogł. S Sokołow- 
dkiego Lwów Jagiellońska 
L. 7. 5333 7GTJ BIONĄ kartę bezter- 

*■ minowego urlopu na na- 
zwis’ r Scliullchrer Aron 
Józef Tarnów nnieważnian 

5406
FUPIĘ aparat fotograf!- 
«» ezny lustcrkowy mały 
format. Zgloszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat-'. 5087 7GUBIONO papiery wroj- 

ł  skowe na nazwisko Aron 
Dawid Giubaer z Clirzano-' 
w a. Doku menta uniewsżnia 
się. _ 54C4

SijEŁNY wiejskiej każdą 
“* dość lrupię. Oferty pod 
„Paraf" do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

5021
DAPIERY wojsko we na na 
» zwis ko Marcin Pytko ur 
1898, Łapanów, p. Bochnia 
skradziono, unieważniam- 

5401
I MATRYMONIALNE .
MŁODA przystojna dystyn 
In gnwana pragnie poznać 
męzczyznę barazo kultura! 
u ego. Zgłoszenia do Gońca 
pod „Wand/'. A320

D K*'. z Chrzanowa. Li6t 
■ 1 d o odebranie w admin. 
Gońca pod psendon. „Wan­
da". 5460 t

O O Ł O S Z E N S Ł
Państwowy Urząd Węglowy podaje do wia­

domości, że ceny j>r węgiel i koks z Górnego 
Śląska i Karwiny, ogłoszona dnia 10. września 
r b. w Monitorze Nr. 205 anulują się od dnia 
15. września r. b. ulegają zwiększeniu wobec 
podwyższenia ce:i węgla na Górnym Slajsku 
i znacznego podrożenia naretc niem-ieckich i’ ko­
ron czeskich, i wyr szą za węgiel i koks 'rapor­
towany za 1 tonuę franco wagon komora gra-* 
nicKua:

W e g ie l G órnaśiąsk i 
Gtuby, kostka........................... M1-. 22.000"
Orzech J, II 
Orzech III, pospolita 
grysik, groszek i drobny . ”•
M i a ł .....................................

W ę g ie l  Karwińiki 
Dla wszystkich get. . . . .

Koks Górnośląski
Dla wszystkich wat...................

Koks Ksurwfński 
Dla wszystkich gat...................

21.500

J6.C00
42.000

24.000

27.000

40.000

Odbiorcy węgla importowanego winni naj­
później 'do dnia 20. września r. b. uzupełnić 
wpłacone sumy sa przydziały węgla i koksu 

zgodnie z powyższeiui eei^uoL n
L. 27̂ 53/21, 6 «

rp) iKrowoderfilia 63 Krsków |5 H ip fl
■Biuró Bielskiej Farbiarnr Bla b O l  .j« w

farbuje
trwale, sol.nie, terminowo i tan«t 5399

HUBTOUfNA SP R Z E D A Ż

NIC! TROJKA
Aktyjaa Towarzystwa Wiózewskiaj Fabryki bici

5013

im m m  i

/



(SW.T gOOMflEO K ^K C -’ V S K f siTU

O G Ł O S Z E N I E ,
Na skutek uchwały Komisji Gazowo elektrycznej obo- 

wiąz$ą aa wrzesień br. następujące ceny prądu: 
dla lokali . . . .  Mkp. 80*— za 1 kwg. 
dla mieszkań pryw. i klatek schód.
ptyw. . . .  * „ 60*— „ 1 kwg-.
dla motorów . . . .  „ 48*— „ 1 kwg.

Ponadto podniesiono czyn?ze za elektromierze i inne 
taksy awukrotnie. Powy ższe ceny obowiązują za rachunki 
zd wrzcsicA*

Kraków, ctoia 23. wiześnia 1921 r.
Dyrekcja Elektrowni miejskiej 

w Krakowie.

f c =

Nadeszły asfatnie Rovośal p y ®  m  m m  irn w y l
Plusze, aksamjty, velour-chiffony na płaszcze I suknia, ciapa 
de chine, crepe de Georgetty, jakoteż suknie, szlafeokł jedwabne, 

V  wełniane, etami.--owe oraz Wykwintna bielizna. —  Wielki wybór. 
g = g  Ceny umiarkowane. — Sprzedaż hurtewna i cząściuwa.

Ostatnie noweid * -aeca:

B E N N O  B R U T T U  I R ,  K R A K Ó W
Rynek główny 13 D O H  T O W A S ^ N T  Rynek główny 13 

m  Ostatnia rpscyslne modele paryskie Sra^aftKSAy dam skich.
K ierow n lca& a  Feiścyr ELipstittilżs-Breiła^r.

es 2-9

FABRYKA Ż A R Ó W E K  E LE K TR YC ZN YC H
WSZYSiiIIE GATUNKI i WOLs AZE

M E T A L E
wyroby mesiężne, — m ie, — cynowe, 
t: gazowe, —■ cgriewalue, i t  d, n

J U L IA N  T O & A R ,  IŁ R A K O W
U LIC A  SW . JANA 10 (SKLEP). — T E L  574.

WARSZAWA, Nowowiejska 13. 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o : 

M. P IETR ASZK IEW ICZ, ollca Gondyny L. 10

4212

Reklama jesi dźwignią Mu!

Hllllllllill IIIJ U lliy — « a r n i a a a m B 5 i i i i n i w i n « M M |

|  Tow. Handlowe? - Przemysłowe

,PAX"
Sb. z oar. odo-

ES W a r s z a w a  ■ ■ - - P o z n a ń s k a  38.
|| Telefonu Nr. 132 50 i Nr 244-67
h  dostarcza ze składu i na obstalunek burto n/o własnej fabrykacyi

| |  ubrani, palia, kurtki ci*pf* .na wecie, kurki u c
Kooperatywom ustup as-O, 53»

bu ‘ eS
EegesBiseeHee^KaBHHBsaRS^ełaynpsigcwEOi :sscAsaKMran«ffRsrei!nraa^|
hI  «si3Bi«B»iJiSEh. aS B̂ asj LaaaEjEjMŁ-jijir^jfgswBauaa

W A 7 H F  ^f-T- V * i  Kóiek rsifiicz^ch!
-  ■ ' ... w w d m  . S E Z O N O W E  Z I M O W E :
chustki, plaiy, bMśzaa, pouczazhy, skarpety, kożuchy spódnice, spodnie ubranie. — Mata-yew 
d o e s e ,  Łarchkay. flanele, c % ‘ , płótna kolorowe i bia e, — obuwie — akó,ę na podeszwy 3

lea tńr.ćciinycli > D O M  .H U R T G W N Y  „ W R Z O S "  J Ł K K Ł r

KAM IEN IE  ZOŁCfOW H C H O L E K I N A Z  A  fT^etc: Szewskiego
KAB iSEKEZ -fibaO D ŹĄ  BEZ BOLO. —  A TA K I W  ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ.

Oh ;fl _o  (ny i a ł ’  t-j _s), Ból w bokach i dołku podserccwym (-rdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie 
UUjCflj JbkłonniSĆ do obstrukcji. Uryna ciemne i irftna lub też bezbarwna jtth woda. Język obłożony. Gorycz

ból w plecach i kiatca piersiowej (a j przestrzał). Niekiedy wy mir ty żóicią, dreszcze, zimne poty. żółtaczka. 4124 
BBŁwiycb Monerc*j nd^eła: &ptakti?z>fizjolog U  KIEMOJEWilKl, Nowy Świat 16, e ,  17

MASZYNY iDO r l S A N S A  § 
RACHOWANIA l

sc nawet rjpesnie zniszczone 13 £2
przyj mnie do srruntownej naprawy i czyszczenia. Pierw­
sza w Mnlopoisce Prs cownia dJa naprawy maszyn biuro­
wych. Wykonuje dokŁidnio, prędko i pod g waran „ją.
W. KEYHA, mechanik, Kraków Floriańska 3, 

ZAUFAJ) KRAWIECTWA DAMSKIEGO^

J, KALAFARSKiEGO
juraliew, ulica Szewsłlr. 12. 

wyKonaje solidnie Kostyumy, płaszcze, śm tlli, 
wierzchy do futer i suknia spacerowe.

m  źlla przajezćfojgch “3*§&S$ 
zamówienia wyRonuja w £wódi dmacSi.

E <3B|

REKORD99
Pierwszy polsku fraacusMżurnal mód 

wychodzi co miesiąc
Numer PaMzierailowy już wyszedł 

Ceaa MU. .200 5405
Do nabycia we wszystkich księgarniach,

większych handlach papieru i t. p.

wiejskiej każda kupłą, Zgło­
szenia pod , „Paraf" do BiUStA 
OGiOSZEłł 2 0  ii OŁjKw.3K(EiiS0 i Sk! 

ŁWGW, uUca SfigielSońska Ł, 7. łs22

! ■ (  H I
w doŝ nałp sianie w ira-tapMnjf
PAKO DYNAMO, maszyna stojąca kormn- 
mid, z kenden. fibr. Sdbisbau • Eifcing 1904 r. 
215 hLP. 190 obroL 10 itm. pi-segrz. pory 
polącznaa z DYNAMO PR-* CU j*. Sienwns- 
SehucLei t 440/470 Wolt 275 Amp. z apa­
ratami i przyrządami KGGOb 2 u owo pło­
mienny fabr. H. Packach x przegrzew. Ba- 
bct>ck - Wilcoz 10 ałsa. powierzdisn. 90̂ 5 m1

n e frc ta r iL v i d o  s^ rz e d a s ila
Szezeg" .̂y,w«runfc*, rysunki: 5341

Inż. JULUSZ ALTER
WARSZAWA
7c'e'cn 53-49.

Krakowskie Przt&ón. 6,
Te Jelca 53-49.

Kupię większą ilość drze«'a
jaki s o s m w s p ,  bukowato i dębowego.
Objętość uranów od 25 otn wawyl. Oferty s po­

daniom oeny looo Baład-)i ~m i»? 5357

A. FOSACH, Kafwice, Gów* Śląsk.
Wydawca: W truś!..*., alki wydawniczej Goniec łtrakoweki", Spółki z ograniczoną poręką; ftiorjan Fontaoą, Redaktas od£-^i»kiahuc 

'•rak, Kat. Bpfeki Wydawnicaej JEŚa.wda& w Krakowie,


